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Sekretarz generalny SFMD 
o 111 Światowym Kongresie 

Młodzieży

iVa cześć Święta 22 Lipca

(a) MOSKWA (PAP). Dzien
nik „Komsomolskaja Prawda“ 
z 5 bm. opublikował wywiad z 
sekretarzem generalnym Świa
towej Federacji Młodzieży De
mokratycznej Jacques Denis o 
zbliżającym się I I I  Światowym 
Kongresie Młodzieży.

I I I  Światowy Kongres M ło
dzieży — stwierdził Jacques 
Denis — rozpocznie się 25 lip- 
ca w Bukareszcie. Weźmie w 
nim udział przeszło 1.500 dele
gatów i obserwatorów, repre
zentujących młodzież ponad 90 
krajów.

Kongres omówi żywotne pro
blemy młodego pokolenia 
wszystkich krajów: sprawę za
dość uczynienia dezyderatom 
młodzieży i zapewnienia jej 
praw.

Przedmiotem obrad Kongre
su będą również zagadnienia 
wymiany kulturalnej i sporto
wej między młodzieżą różnych 
krajów.

Chłopcy i dziewczęta ze 
wszystkich warstw społecz
nych, należących do różnych or
ganizacji krajowych — stwier
dził następnie J. Denis — z en
tuzjazmem wybierają delegatów 
na Kongres. Wybrano już dele
gatów we Francji, w Chinach, 
w Finlandii, Argentynie i wie
lu innych krajach. W drodze do 
Bukaresztu znajdują się delega

cje Australii, Afryki, Panamy, 
Nowej Zelandii, Brazylii i in
nych krajów. Delegacje będą 
reprezentowały młodzież róż
nych warstw społecznych i róż
nych poglądów. Świadczy o tym 
przykład delegacji angielskiej. 
Z kraju tego przybędą na Kon
gres członkowie Partii Pracy, 
członkowie angielskiego Związ
ku Młodzieży Komunistycznej, 
studenci, górnigy, młodzi pro
testanci. Szeroko reprezentowa
ne będą organizacje nie wcho
dzące w skład Światowej Fede
racji Młodzieży Demokratycz
nej. Zaproszenie SFMD znala
zło wśród nich gorący od
dźwięk. Informują one, że przy
ślą swoich delegatów lub też 
wraz z innymi organizacjami 
krajowymi wybiorą wspólne de
legacje.

Stowarzyszenie studentów 
Kalkuty, Liga Młodzieżowa z 
prowincji Pendżab, organizacje 
młodzieżowe Cejlonu, Sudanu, 
Iranu, Anglii, Francji i innych 
krajów postanowiły wysłać swo
ich delegatów.

Wszystko to świadczy — pod
kreśla Jacques Denis — że I II  
Światowy Kongres Młodzieży 
będzie naprawdę wielkim parla
mentem młodego pokolenia, któ
ry będzie mógł w imieniu mło
dzieży całego świata wołać: — 
Jedność! Przyjaźń! Pokój!

Chłopi pracujący, robotnicy rolni 
i pracownicy POM-ów 

postanawiają przyśpieszyć żniwa
W Czynie Lipcowym szeroki udział bierze pracująca wieś. 

Chłopi i robotnicy rolni podejmują i realizują zobowiązania 
zmierzające do przyspieszenia kampanii żniwno - omłotowej, 
zwiększenia plonów i rozszerzenia hodowli.

Zloty hitlerowskie w Niemczech 
zachodnich z udziałem 

policji Lehra

Na apel gromady Kąkolew
nica z woj. lubelskiego maso
wo odpowiadają chłopi Wy
brzeża, podejmując zobowiąza
nia, którymi pragną uczcić 
Święto 22 Lipca. Codziennie 
do Zarządu Wojewódzkiego 
ZSCh w Gdańsku napływają 
rezolucje gromad z zobowiąza
niami. Ogółem w woj. gdań
skim do 1 lipca zobowiązania 
podjęli chłopi 425 gromad i 136 
spółdzielni produkcyjnych. M. 
in. do Czynu Lipcowego przy
stąpili rolnicy gromady Chocie- 
lewko w pow. lęborskim, tej sa
mej, która wyróżniana była już 
parokrotnie za pełną realizację 
podjętych zobowiązań, za ter
minowe odstawy dla państwa, 
za dobrze postawioną hodowlę. 
Na zebraniu gromadzkim posta
nowili oni sprzątnąć zboże w 
ciągu 8 dni, tj. o 4 dni wcze
śniej niż w ub. roku, przepro
wadzić wapnowanie ściernisk 
na 200 ha, zaś poplony zasiać 
na 30 ha. W jak najszybszym

(a) BERLIN (RAP). Agen
cja ADN donosi, że w końcu 
ubiegłego tygodnia odbyły się 
w Kolonii, Oerbke, Bayreuth i 
Bambergu zloty faszystowsko- 
militarystyezne, na których 
uprawiano propagandę nowej 
wojny. Imprezy te pozostawa
ły pod opieką reżymu Adenau- 
era. Tak więc na zjeździe b. 
żołnierzy Wehrmachtu hitle
rowskiego w Bayreuth, pod
czas którego odczytano depeszę 
zbrodniarza wojennego von 
Mansteina, obecny był oficjal
nie oddział policji Lehra.

W swojej depeszy Manstein 
wspominał ze szczególną sa
tysfakcją o barbarzyńskim zni
szczeniu Warszawy i Krymu 
przez wojska faszystowskie.

Na ziocie w Bambergu b. ge
nerałowie hitlerowscy: baron 
von Weitenfels i Premery wzy
wali uczestników do walki 
o uwolnienie wszystkich zbrod
niarzy wojennych.

Bandyci z hitlerowskiej 
organizacji „N G O “ brali 

udział w  prowokacji 
berlińskiej

(a) BERLIN (PAP). Jak do
nosi agencja ADN, jednym z 
organizatorów prowokacji w 
Berlinie w dniu 17 czerwca by
ła grupa szpiegowsko-terrory- 
styczna, działająca pod krypto-

czasie zakończą oni omłoty ; 
odstawią w całości przypada
jącą na nich ilość zboża do 15 
września br., tj. o 10 dni wcze
śniej niż w ub. roku. Równo
cześnie sprzedadzą państwu 
10 proc. zboża więcej niż prze
widuje plan.

Chłopi z Chocielewka ponad
to zobowiązali się terminowo 
odstawiać mleko, mięso i ure
gulować w terminie podatek 
gruntowy.

W pow. sztumskim do dnia 
1 lipca podjęło zobowiązanii 
39 gromad spośród 53 gromad 
powiatu.

W Wielkopolsce do Czynu Lip
cowego stanęło m. in. ponad 
28 tys. robotników rolnych i 
pracowników PGR. Liczne zo
bowiązania podjęli również 
członkowie rodzin robotników 
M. in. załoga PGR Chobienice, 
pow. Wolsztyn, zobowiązała się 
wykonać koszenie zbóż, podo- 
rywki i siew poplonów w ciągu 
4 dni.

Zobowiązania lipcowe podję
ły już wszystkie POM-y Wiel
kopolski.

Z dnia na dzień wzrasta licz
ba zobowiązań lipcowych po
dejmowanych przez chłopów 
Dolnego Śląska.

Na terenie pow. Strzelin 32 
gromady przystąpiły do współ
zawodnictwa lipcowego. W 
pow. sycowskim włączyły się 
ostatnio do współzawodnictwa 
wszystkie gromady gminy Woj
ciechowice Wielkie.

i omłoty
Zobowiązania podjęły ostat

nio dalsze gromady w pow. 
Lubin. M. in. chłopi z gromady 
Miłoradzice postanowili — po
za sprawnym wykonaniem prac 
żniwno - omłotowych — wyko
pać rowy melioracyjne długoś
ci 5 km. Chłopom z Miłoradzic 
pomogą w osuszaniu łąk rolni
cy z gromady Miłosno, którzy 
oprócz tego postanowili w 
Czynie Lipcowym wyremonto
wać drogę gromadzką.

W wa/ce ze stonką
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Czyn budowniczych Nowej Huly
Z poszczególnych placów bu

dowy Nowej Huty co dzień nad
chodzą coraz to nowe meldun
ki o realizacji zobowiązań lip
cowych. Plany dzienne są wy
soko przekraczane.

Na budowie wielkich pieców 
„mostostalowcy“  pomyślnie re
alizują ambitne zobowiązanie 
— skrócenia o 70 dni montażu 
pancerza pierwszego wielkiego 
pieca i 3 nagrzewnic.- Zmonto
wano już 10 olbrzymich pier
ścieni I wielkiego pieca.

Wkrótce „mostostalowcy“

przystąpią do montażu kopuł 
ogromnych pokryw zamykają
cych szczyty nagrzewnic.

„Pierwszy piec tunelowy go
tów, kończymy budowę pieca 
okresowego nr 5, wyprzedzamy 
harmonogram na II piecu tune
lowym“  — oto meldunki z tere
nu budowy Wytwórni Materia
łów Ogniotrwałych.

Największym sukcesem było 
zakończenie na miesiąc przed 
terminem robót montażowych i 
murarskich przy I piecu tune
lowym, najnowocześniejszym te
go typu w kraju. (PAP)

Ze staromiejskiej budowy

nimem „NGO“ , mająca swą 
siedzibę w amerykańskim sek
torze Berlina przy ul. Wilhelm- 
strasse nr 10. Przywódcą tej 
bandyckiej organizacji był nie
jaki Haas.

W okresie poprzedzającym 
prowokację berlińską Haas, ko
rzystając z usług amerykań
skiej rozgłośni w Berlinie 
„RIAS“  podżegał do sabotażu 
i terroru oraz pośrednio nawo
ływał do mordowania przodow
ników pracy w demokratycz
nym sektorze Berlina i w NRD.

W dniu 17 czerwca wśród 
bojówkarzy, terroryzujących' 
ludność i podpalających sklepy 
i kioski, wielką aktywność prze
jaw iali agenci „NGO“ . Po 
szybkim zdławieniu prowokacji 
faszystowskiej, bandyci z 
„NGO“ przeszli do taktyki 
działania zza węgła pod opieką 
policji zachodnio-niemieckiej. 
Organizacja ta rozpowszechnia 
obecnie ulotki, nawołujące do 
podpalania lokali związko
wych, do terroryzowania i mor
dowania aktywnych działaczy 
robotniczych i politycznych. 
Haas usiłuje pogróżkami za
straszyć- ludność demokratycz
nego sektora Berlina i NRD. 
Obawiając się gniewu mas lu
dowych, prowokatorzy z 
„NGO“ maskują się, podpisując 
ulotki nazwą „komitet strajko
wy w Henningsdorf“ .

Kamienicą Fukiera zdobi namalowany 
> pas słucki

WARSZAWA (Obsł. wł.).
Na Starym Mieście w dniu 
wczorajszym robota poczyniła 
nowe postępy.

Po stronie Kołłątaja rozpo
częto zdejmowanie rusztowań. 
Pierwsza wyłoniła się kamie
nica Fukiera. Wśród innych do
mów wyróżnia się ona pięknym 
malowidłem przedstawiającym 
stucki pas, który ciągnie _ się 
przez całą wysokość kamieni
czki.

Z największą niecierpliwoś
cią czekają na zdjęcie ruszto
wań brukarze, którzy natych
miast przystępują do układa
nia chodników.

*

W niedzielę w południe za
kończono w stanie surowym 
budowę kamieniczki przy ul. 
Jezuickiej 8. Teraz trwają tam 
prace stolarskie.

Dom ten miał być wykoń
czony na 10 lipca. Załoga pod 
kierownictwem Bielickiego i 
majstra Kamińskiego zobowią
zała się wykonać pracę wcześ
niej. Pracując systemem tró j
kowym, nieraz dłużej niż 8 
godzin, nie tylko wykonała 
swoje zobowiązanie, ale ponad 
plan zrobiła elewację. W pra
cy wyróżnił się zespól murar

ski Chojnackiego i zespól cie
sielski Gołębia oraz pomocnice 
murarskie Apolonia Białołus i 
Stanisława Blaszka.

*

Załoga Zakładów Wklęsło
drukowych i Introligatorskich 
rzuciła hasło „Pomożemy bu
downiczym Starego Miasta“ . 
Załoga ta jako pierwsza — 
przed niespełna trzema tygod
niami stanęła do pracy na Sta
rym Mieście w godzinach po
południowych. Od tego czasu 
co dzień zgłaszają swoją po
moc pracownicy licznych za
kładów pracy. Liczba ich ciąg

le rośnie. W dniu wczorajszym 
pracowało na Starym Mieście 
około 700 osób.

Nadchodząca niedziela — 
tu ostatnia niedziela poprze
dzająca termin wykończenia 
Traktu Starej Warszawy. Na 
pewno w tę niedzielę ilość o- 
sób, które staną ochotniczo do 
pracy przewyższy wszystkie 
dotychczasowe. Aby nie było 
więc niepotrzebnego zamiesza
nia, zakłady pracy i organiza
cje, które w tym dniu będą 
chciały pracować na Starym 
Mieście powinny już teraz 
zgłosić swój udział u kierow
nictwa budowy. (kg)
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Obrady sesji naukowej PAN 
poświęconej Konstytucji Polskiej 

Rzeczypospolitej Ludowej

Opinia publiczna Anglii domaga się
poskromienia Li Syn-mana

Konferencja Rady Obrony Pokoju 
w hrabstwie Surrey

(a) LONDYN (PAP). Na 
dorocznej konferencji Rady 
Obrony Pokoju w hrabstwie 
Surrey przemawiał 5 bm. były 
sekretarz generalny angielskie
go związku zawodowego kole
jarzy Figgins.

Mówca oświadczył, że An
glia powinna żądać, aby Li 
Syn-mana zmuszono do przy
jęcia warunków rozejmu w 
Korei. Figgins wskazał, że Sta
ny Zjednoczone czynią wszyst
ko co mogą, aby przeszkodzić 
pokojowemu uregulowaniu pro

blemów światowych. Anglia 
jest dość silna, aby wnieść 
istotny wkład w dzieło zapew
nienia pokoju. Naród angielski 
powinien walczyć zdecydowa
nie o pokój.

Sekretarz Rady Obrony Po
koju hrabstwa Surrey Frank 
Sanders oświadczył, że opinia 
publiczna Anglii jest zjedno
czona w dwóch nadzwyczaj 
doniosłych sprawach, stojących 
przed światem: pokoju w Ko
rei i spotkania wielkich mo
carstw.

Młodzież pomaga 
w żninach

Tysiące młodzieży akademic
kiej i szkolnej weźmie w br. u- 
dział w kampanii żniwno-omło- 
towej, pracując w państwowych 
gospodarstwach rolnych.

Jak wynika z meldunków, 
które nadeszły do Zarządu 
Głównego ZMP i do Naczelnej 
Rady Zrzeszenia Studentów 
Polskich, do brygad rolnych w 
PGR zgłosiło się ponad 15.000 
studentów i ponad 57.000 ucz
niów szkół zawodowych i ogól
nokształcących.

Pierwsze brygady młodzieży 
szkolnej wyjechały do PGR-ów 
w tych dniach. Drugi turnus 
rozpocznie się 14 lipca, trzeci 
-— 29 lipca. Pierwszy turnus 
brygad studenckich rozpoczyna 
się 15 lipca. (PAP)

Granica na Odrze i Nysie— gwarancją polioju
w Europie

Centralny organ SED o trzeciej rocznicy układu zgorzeleckiego

(f)_ 5 bm., w drugim dniu 
prac Sesji Naukowej PAN, po
święconej Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, ucze
stnicy wysłuchali dwu refera
tów. W trzecim dniu obrad 6 
bm. wygłoszony został jeden 
referat', po czym przystąpiono 
do dyskusji.

„Suwerenność w świetle 
Konstytucji Polskiej Rzeczypo
spolitej Ludowej“  — to tytuł 
referatu wygłoszonego w dru
gim dniu obrad, opracowanego 
wspólnie przez: prof. Uniwer
sytetu Warszawskiego — 
Manfreda Lachsa, dyrektora 
Instytutu Spraw Międzynaro
dowych —• Juliusza Suchego, 
prof. Uniwersytetu Warszaw
skiego — Cezarego Berezow
skiego, prof. Uniwersytetu Ja
giellońskiego — Marka Koro- 
wicza i prof. Uniwersytetu 
Warszawskiego — Mariana 
Muszkata.

Następny referat drugiego 
dnia obrad — „Koncepcje 
prawno-ustrojowe polskich ru
chów antyfeudalnych (od po
czątku XV III w. do lat 70-tych 
XIX w .)“  opracowany został 
przez prof. Uniwersytetu War
szawskiego — Bronisława Leś- 
nodorskiego, prof. Uniwersyte
tu Jagiellońskiego — Konstan
tego Grzybowskiego, prof. U-

B. angielski minister handlu 
krytykuje dyskryminacyjną 

politykę USA wobec Cejlonu
(a) LONDYN (PAP). Jak 

donosi prasa angielska, b. m i
nister handlu w rządzie labou- 
rzystowskim, Harold Wilson, 
skrytykował ostro Stany Zjed
noczone za powzięte przez nie 
„pełne wściekłości i podłe w 
swej bezsilnej mściwości“ de
cyzje dotyczące Cejlonu.

Wilson oświadczył, że decy
zje te zdemaskowały obłudne 
twierdzenia Ameryki, jakoby 
prowadziła ona wojnę przeciw
ko nędzy na całym świecie. 
„Stany Zjednoczone zagroziły, 
że nie udzielą zezwolenia na' 
wywóz helikopteru z Ameryki 
do Cejlonu, jeśli rząd cejloń- 
ski nie da gwarancji, że heli

kopter ten nie zostanie użyty 
do spryskiwania plantacji kau
czukowych dla zwalczania 
szkodników.

Od dwóch lat już Ameryka
nie blokują dostawy siarki po
trzebnej do walki ze szkodni
kami na plantacjach kauczu
kowych w Cejlonie. Dlaczego? 
Dlatego, że część tego kauczu
ku sprzedaje się Chinom w za
mian za ryż. W ten sposób w 
wyniku histerii zimnej wojny 
wydaje się zakaz wywozu środ
ków, potrzebnych do walki ze 
szkodnikami rolnymi w Cejlo
nie, usiłuje się stawiać prze
szkody w otrzymywaniu ryżu, 
którego Cejlon tak bardzo po
trzebuje“ .

(f) BERLIN (PAP). Z oka
zji trzeciej rocznicy podpisania 
w Zgorzelcu n.Nysą Łużycką 
układu między rządem polskim 
a rządem NRD o wytyczeniu 
ustalonej i istniejącej polsko- 
niemieckiej granicy' państwo
wej, dziennik „Der Vorwaerts" 
(poniedziałkowe wydanie cen
tralnego organu SED „Neues 
Deutschland“ ) zamieszcza ar
tykuł pt.: „Granica na Odrze i 
Nysie — gwarancją pokoju w 
Europie“ .

Wrogowie narodów polskie 
go i niemieckiego — pisze 
dziennik — zabiegali stale o 
to, by nie dopuścić do przyja
źni między obu naszymi naro
dami. Jednakże rozgromienie 
faszyzmu niemieckiego przez 
naszą wspólną oswobodziciel

kę, Armię Radziecką, utorowa
ło drogę do rozwoju tej przy
jaźni.

Pismo stwierdza dalej, że 
próba puczu zainscenizowana 
17 czerwca w Berlinie i w 
NRD przez agentów imperiali
zmu amerykańskiego i odwe
towców zachodnio - niemie
ckich stanowiła nowy zamach 
na granicę pokoju i na przy
jaźń niemiecko - polską. Miała 
ona umożliwić imperialistom 
ponowny „Drang nach Osten" 
Toteż ogromna większość ro
botników niemieckich, która 
broniła wówczas Niemie
ckiej Republiki Demokratycz
nej, strzegia równocześnie gra
nicy pokoju na Odrze i Nysie

W rocznicę podpisania ukła

du w sprawie granicy pokoju 
na Odrze i Nysie miłujący po
kój naród niemiecki potwierdza 
swą przyjaźń do narodu pol
skiego. Oba narody stanowią 
część wielkiego obozu pokoju, 
któremu przewodzi Związek 
Radziecki. Jednoczą nas przy
jaźń do naszego wspólnego 
oswobodziciela oraz nienawiść 
do agresorów. Fakt, że oba na
sze narody kroczą drogą przy
jaźni i że były w stanie raz na 
zawsze położyć kres przeklętej 
przeszłości, stanowi jedną z naj
ważniejszych gwarancji poko
ju, dobrobytu, szczęścia, roz
kwitu kultury obu narodów. 
Niech żyje wieczna, niewzru
szona przyjaźń między naro
dem niemieckim a narodem 
polskim!

niwersytetu Poznańskiego — 
Zdzisława Kaczmarczyka, prof. 
Uniwersytetu Warszawskiego 
—r Karola Koranyi‘ego, prof. 
Uniwersytetu Łódzkiego — 
Stanisława Sreniowskiego o- 
raz Adama Vetulaniego — prof. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego.

W trzecim dniu prac Sesji 
Naukowej PAN wygłoszono re
ferat pt. „Węzłowe zagadnienia 
prawa karnego w świetle Kon
stytucji Polskiej Rzeczypospo
litej Ludowej“ , opracowany 
przez zespól w składzie: prof. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego— 
Władysław Wolter, prof. Uniw. 
Warszawskiego — Leszek Ler- 
nejl, prof. Uniw. Warsz. — Je
rzy Sawicki oraz prof. Uniw. 
Łódzkiego — Leon Szach.

W dyskusji, w której zabiera
li głos liczni przedstawiciele 
wszystkich ośrodków uniwersy
teckich w Polsce, prawnicy- 
praktycy oraz młodzi pracowni- 
cy naukowi i studenci, podkre
ślano wielką wagę wygłoszo
nych referatów dla rozwoju na
uki prawa w Polsce oraz dla 
dalszej twórczej pracy nad roz
wiązaniem węzłowych zagad
nień, jakie stoją przed nauką 
i praktyką prawa w związku 
z uchwaleniem w ub. r. Kon
stytucji PRL. (PAP)

15 bm. rozpocznie się 
w Nowym Jorku mecz 
szachowy ZSRR-USA
(f) MOSKWA (PAP). Na 

prośbę Amerykańskiej Federa
cji Szachowej prezes Między
narodowej Federacji Szachowej 
(FIDE) Rogard zwrócił się z 
propozycją do Wszechzwiązko- 
wej Sekcji Szachowej rozegra
nia w Nowym Jorku meczu sza
chowego ZSRR — USA.

Szachiści radzieccy przyjęli 
propozycję i w dniu 6 bm. wy
lecieli samolotem z Moskwy do 
Nowego Jorku.

W meczu tym szachiści ra
dzieccy wystąpią w następują
cym składzie: Botwinnik, Ke- 
res, Smysłow, Boleslawski, Ko
tów, Heller, Tajmanow, Tołusz,
— rezerwa Petrosjan i Awer- 
bach. Kierownikiem drużyny 
radzieckiej jest Kemenow, ka
pitanem — Ragozin, a trene
rem — Bondarewski.

Amerykanie grać będą w na
stępującym składzie: Reszew- 
ski, Fine, Evans, Birn, Kra
mer, Horovitz, Denker, Pavein
— rezerwa Bisguier i Dake. 

Mecz, który rozegrany zosta
nie w czterech rundach rozpo
cznie się 15 bm.

Nowe no rm y s tw a rza ją  ko rzys tne  w a ru n k i 
d la  p racy  zespo łow e j

(f) .W Zjednoczeniu Budow
nictwa Miejskiego Warsza
wa - 4, po uporządkowaniu 
norm i plac, liczba robotników 
stosujących zespołowe metody 
pracy wzrosła o 20,5 proc. i 
wynosi obecnie 79,5 proc. całej 
załogi.

Poszczególne brygady mu 
rarskie osiągają w realizacji 
nowoustalonych norm dobre 
wyniki. M. in. 4-osobowa bry
gada murarska Władysława 
Gorczycy, pracująca w dwóch 
zespołach, osiągnęła w ciągu 
13 dni roboczych 197 proc. nor
my. „Nowe normy — oświad 
cza Władysław Gorczyca — 
zachęcają nas, żeby pracować 
zespołowo. W ten sposób mo
żemy wysoko przekraczać nor
my i lepiej zarabiać. Uzależ 
nione jest to jednak w dużym 
stopniu od sprawnego i termi
nowego zaopatrzenia oraz przy
gotowania przez kierownictwo 
większego frontu robót“ .

Murarz ZBM W -3 KAM — 
Jan Grzeliński, który poprzed

nio pracując indywidualnie 
osiągał 280 proc. normy i za
rabiał 8,12 zł na godzinę, obe
cnie, pracując zespołowo, wy
konuje 330 proc. nowoustalo- 
nej normy i zarabia 11 zł 70 gr 
na godzinę.

*

Na budowie kombinatu che
micznego „Rokita“  społeczna 
komisja, złożona z aktywistów 
partyjnych i związkowych, do
konała ostatnio kontroli pracy 
i zarobków robotników budow
lanych różnych specjalności 
Komisja stwierdziła, że robot
nicy w licznych wypadkach 
wysoko przekraczają nowe nor
my i uzyskują większe niż po
przednio zarobki.

Kierownictwo budowy, prag
nąc jak najlepiej zorganizować 
front robót, m in. opracowało 
ścisłe harmonogramy pra
cy przenośników taśmowych, 
wind, wywrotek itp. Niższy do
zór techniczny zatroszczył się 
o zaopatrywanie robotników w 
materiały i narzędzia w odpo

wiednich ilościach i w nale
żytym gatunku.

Poważnie zwiększyły się za
robki murarzy pracujących w 
brygadach Jana Majewskiego i 
Mikołaja Przewłockiego. Człon
kowie brygady Majewskiego 
wykonywali poprzednio ponad 
200 proc. normy, a zarobek ich 
za jedną roboczogodzinę wyno
sił przeciętnie 6,05 zł. Obecnie 
murarze z tej brygady wyko
nują 211 proc. normy i zara
biają za jedną godzinę pracy 
7,84 zł. Brygadzista Mikołaj 
Przewłocki, jeden z czołowych 
aktywistów partyjnych budo
wy, po przystąpieniu do pracy 
na nowoustalonych normach 
wprowadził w swoim zespole 
trójkowy system pracy. Zespól 
jego osiąga obecnie 191 proc. 
normy, podczas gdy poprzed
nio — przed uporządkowaniem 
norm — wykonywa! tylko 162 
proc. normy. Zarobki w tym 
zespole zwiększyły się za jed
ną roboczogodzinę z 6,02 z! do 
7,25 zł. (PAP)

6 stołówek, 4 bufety i k ilka punktów 
usługowych prowadzi OZR 
przy kopalni „Stalinogród“

(a) Pierwsza Krajowa Kon-1 ników. Potrzeby górników prze- 
ferencja Aktywu Związkowego rastały jednak możliwości usłu-

Gospodarczego Oddziałów 
Zaopatrzenia Robotniczego, któ
rej obrady toczyły, się ostatnio 
w Warszawie, wytyczyła nowe 
drogi działania dla wszystkich 
OZR-ów w dążeniu do prawi
dłowego zaopatrzenia mas pra
cujących w artykuły pierwszej 
potrzeby i podstawowe usługi. 
Kierując się wskazaniami kon
ferencji, wiele OZR-ów' przystę
puje do rozszerzenia i rozbudo
wy swych placówek.

Oddział Zaopatrzenia Robot
niczego przy kopalni „Stalino
gród“ , rozwijający, swą działal
ność od blisko 2 'lat i posiada
jący już znaczne osiągnięcia, 
kierując się wskazaniami kra
jowej konferencji, rozpoczął 
swą rozbudowę przede wszyst
kim w kierunku rozszerzenia 
punktów sprzedaży artykułów 
kons-umcyjnych.

W chwili obecnej OZR pro
wadzi 6 stołówek, przygotowu
jących łącznie ponad 1700 obia
dów dziennie. Największa z 
nich, mieszcząca się przy hote
lu robotniczym i kopalni, wy
daje 600 obiadów dziennie. Sto
łówka ta, która do niedawma 
pracowała w dość prymityw
nych warunkach, obecnie wy
posażona jest w nowoczesne u- 
rządzenia.

OZR przy kopalni „Stalino
gród“  prócz stołówek prowadzi 
4 kioski z artykułami konsum- 
cyjnymi, w tym 1 przy hotelu 
robotniczym oraz 3 na terenie 
kopalni. W końcu bież. miesią
ca zgodnie z życzeniem robot
ników uruchomiony zostanie w 
kopalni bar mleczny.

W trosce o zaspokojenie 
wszechstronnych potrzeb gór
ników kopalni „Stalinogród“ , 
OZR uruchomił początkowo 
pierwszy warsztat szewski, w 
którym zatrudniono 6 pracow-

gowe tego warsztatu, dlatego 
w' kilka miesięcy później urucho
miono drugi podobny warsztat. 
Zorganizowano ponadto war
sztat krawiecki i zakład fry
zjerski.

Dążąc do jak najdalej posu
niętej samowystarczalności, 
OZR przy kopalni „Stalino
gród“ prowadzi 30-liektarowe 
gospodarstwo oraz 1.5-hektaro- 
wy ogród warzywniczy, które 
zaopatrują stołówkę kopalnia
ną. W mięso stołówka zaopa
trywana jest również z wła
snej tuczami, w której obecnie 
znajduje się 112 tuczników.

Pomimo wielu osiągnięć OZR 
przv kopalni „Stalinogród“ nie 
zaspokaja jeszcze całkowicie 
potrzeb załogi. Często brak w 
punktach sprzedaży podstawo
wych artykułów, co jest wyni
kiem lekceważenia potrzeb OZR 
przez Wydział Handlu Miejskiej 
Rady Narodowej.

Pragnąc dostosować zaopa
trzenie do życzeń robotników, 
kierownictwo OZR czyni ostat
nio starania o otwarcie na tere
nie kopalni względnie w jej po
bliżu, sklepu wielobranżowego, 
w którym górnicy mogliby zao
patrywać się w artykuły kon
fekcyjne, metalowe i inne.

(PAP)

DZIŚ W NUMERZE:
M A K S Y M IL IA N  O L E N : W y 

czekiw anie  jest gorsze 
A . P IE C Z Y Ń S K I: Każdy dzień 

w  pełn i w ykorzystać (Z 
przygotow ań do żn iw  i omło- 
tów  w  w o j. białostockim )

M . K O W A L E W S K I: Nowa H u
ta  leży  nad Wisłą  

Z . B R O N IA R E K : O senatorze 
M ac C arthym  słów k ilk a  

IN 2 .  P. G O R O D E C K I: Ener
getyka (Czasopisma w  służ
bie p lanu  6-letniego)
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Artykuł dziennika „Prawdawi
Po skandalicznym fiasku pro

wokacji obcych najmitów w 
Berlinie, amerykańska prasa

kańskie donoszą, że wiado
mość, iż nie powiodły się piany 
zwołania tej konferencji przy
jęta została w Waszyngtonie z 
ulgą, chociaż inicjatywa tej 
konferencji pochodziła, jak wia
domo. od rządu USA. Dlacze-

t kia się tej „pomocy“ , inne za- 
j żądały zamiast „pomocy“  zia- 
j godzenia warunków handlu, na 

burżuazyjpa, popierana przez | co monopole amerykańskie n;e 
część prasy angielskiej, podję-j chcą się zgodzić. Duliesowi nie 
ła ’ wrzaskliwą oszczerczą kam j udało się także zlikwidować 
panię, wszelkimi sposobami | rozbieżności — przede wszyst-
rozdmuchując tę awanturę. \ kim między Stanami Zjednd” j go? Dlatego oczywiście, że roz 
Reakcyjna prasa amerykańska { czonymi i Anglią—w sprawach j bieżności między Stanami Zje- 
wzywa otwarcie organizatorów ! polityki na Dalekim Wschodzie ; dnoczonymi, Anglią i Francją 
awantur faszystowskich z 17 j innymi słowy, zamiast pod po-; wzmogły się do tego stopnia.
czerwca, aby raz jeszcze pow- i rządkowania polityki państw I że nie mogą być usunięte przy | wj -; bezczelności, którą od 
tórzyti to "„doświadczenie“  w i zachodnio - europejskich inte- j pomocy kolejnego spotkania j znaczaj ą ¿¡ę ws2yscy awantur- 
Niemieckiej Republice Demokra- ] resom Stanów Zjednoczonych, j kierowników rządów. } nicy, czy głupoty. Jedno jest
tycznej i, co więcej, aby roz-j wzmogły się i zaostrzyły tar- ] Zamiast konferencji szefów i jasne: l u d z i e  b u d u j ą c y  takie p!a. 
ciągnęli je na kraje demokracji j cia między nimi. Rysy w obozie rZądów odbędzie się w Wa- | ny zupełnie nie biorą pod uwa- 
ludowej. ....................... (bloku angielsko - amerykan- SZyngtonie konferencja m in i-j gę realnego stosunku sil na a-

lo jej inspiratorów. Mówią oni 
obecnie o konieczności sprowo
kowania nowych zamieszek w 
NRD, rozszerzenia ich na kra: 
je demokracji ludowej i wyko
rzystania tych wypadów ban
dycko - prowoka torskich dla 
wzmożenia presji na Związek 
Radziecki. Jakże mato, jak źle 
znają oni ZSRR!

Slrajk 3 milionów 
robotników japońskich

(f) PEKIN (PAP). Agencja 
Nowych Chin donosi z Tokio, 
że dnia . 4 lipca zastrajkowaio 
trzy miliony robotników japoń
skich na znak protestu przeciw
ko projektowi ustawy antystraj- 
kowej, opracowanemu przez 
rząd Joszidy. Strajkujący robot
nicy zorganizowali wiece i ze
brania protestacyjne.

W strajku biorą udziat robot
nicy, należący do 30 różnych

P rzem ów ie n ie  p rog ram ow e  p rem ie ra  
rządu w ęg ie rsk iego  to  w . Im re  N agy ’ego

(f) BUDAPESZT (PAP). — znaczne zwiększenie inwestycją nie religii oraz zatrzymał 
Dnia 4 lipca na sesji Zgroma- w rolnictwie, aby zapewnić rrfu' 
dzenia Państwowego, po wybo- j możliwie najszybszy i wszech^ 
rze nowego rządu, prezes Ra- stronny rozwój. Celem polityki 
dy Ministrów Imre Nagy wy- ekonomicznej rządu jest stałe 
głosił przemówienie programo
we.

Podkreślając sukcesy Węgier 
w dziedzinie budowy podstaw 
socjalizmu, w dziedzinie rozwo
ju gospodarki narodowe'

się
specjalnie na sprawach umoc
nienia praworządności.

Poruszone wvżej zagadnie-

Za pilne i doniosłe zadanie j dz.e rząd na szeiszjcl podsta- 
-  powiedział Imre Nagy -  u-1 ^ e h  wraz z całym narodem■ -  

i wala o ,d  aa,ewniente dobro-; E f f c “

związków zawodowych, wclio- 
Trudno powiedzieć, ^czego tu lżących w skład Rady General

nej Związków Zawodowych Ja
ponii.

Do tej prowokacyjnej, podju ( skiego zwiększają się i rozsze- 
dzającej kampanii aktywnie j rzają. Jeszcze większe znacze- 
włączyło się wielu działaczy I nie ma oczywisty fakt. że wszy- 
polityćznych i mężów stanu ( stkie próby dyplomacji amery-

strow spraw zagranicznych j renie międzynarodowej. Nie wi- 
USA. Anglii i Francji. Konie- | dzą oni, że pokojowa polityka 
rencja ta ma przed sobą bar- I Związku Radzieckiego spotyka 
dziej ograniczone cele z dzie- | się z coraz szerszym poparciem

S tra jk  powszechny 
w K alkucie

(f) MOSKWA (PAP). Agen
cja TASS donosi z Delhi, że

USA. W swych krzykliwych.; kańskiej izolowania Związku i dzjnv wyjaśnienia zagadnień j na całym świecie, podczas gdy;
i t • i _____i  : _  ' D rt A  rr i I - r urfA r \ r \ n 1 c ł z r r> o ł Lrrwi m . - - J : v , . . . .

wskazując na pomoc, jakiej u -j wolności wstępowania chłopów j a * c ^ " -  do socjalizmu, 
dzielił narodowi węgierskiemu do spółdzielni rolniczych. Jed- « 0  . . ! ■ .
Związek Radziecki. Imre Nagywcześnie rząd będzie udzielał | okre-
omówił zagadnienia polityki e- spółdzielniom szerokiej pomocy ś - pro“vokacj?
konomicznei. j '■ poparcia w ich rozwoju, jes. j , ’7v, (n,v„kf  R ¡„¡p mńw.

Stwierdzi! on, że rząd będzie ^ow,e:m ,p ẑf konan' :y ze sta?.0™'! ca stwierdził, że rząd Węgier-

obliczonych na wywołanie sen- j Radzieckiego poniosły całkowi- j Sp0rnvci1 między 
sacji przemówieniach, c z ł o n k o - 1 te fiasko. Złożone w połowie i zacjlc.dnjrnp

kontynuował politykę ekono
miczną opierając się na real
nych celach i przewodnich za
sadach Komitetu Centralnego 
Węgierskiej Partii Pracujących.

Musimy zdać sobie sprawę —- 
powiedział Imre Nagy — i 
szczerze powiedzieć całemu kra

to najwłaściwszą drogę podnie 
sienią rolnictwa na wyższy po
ziom.

Następnie Imre Nagy zazna
czył, że zachodzi konieczność 
zmiany polityki ekonomicznej 
w stosunku do inicjatywy pry
watnej w handlu detalicznym 

drobnym przemyśle. Podkre-

Kongresu amerykańskiego i marca przez rząd radziecki i ,wie
Humphrey, Fergusen, Man
sfield, Mundt, Wiley zalecają 
rządowi, aby wszechstronnie i 
natychmiast wykorzystał „złotą 
szansę“ , jaką uzyskały rzeko
mo Stany Zjednoczone w re
zultacie prowokacji berlińskiej.

oświadczenie, że nie ma obe- i ' 
cnie takiego spornego lub 
nierozwiązanego zagadnienia, 
którego nie można byłoby roz
wiązać w drodze pokojowej na 
podstawie wzajemnego porozu
mienia krajów zainteresowa-

masy pracujące Kalkuty, w od-

partnerami | awanturnicza polityka ągres/- !¡ n e S l k t e t o w a ' i  ' ° T ’ ^  ^  naknpśfone przez j glay ą”c" ‘^ " 0^ ;  ze podstawo- 
Sądząc z demie- | wnycli ko! Stanów Zjednoczo- j i '  . u.?.‘L  ^ » !«  ! P^wyzszony _ 1 Wą zasadą polityki ekonomicz-

te podnoszęń prasy' o porządku dzień- i nych wywołuje powszechne po-ijów miejskich w Kalkucie opłat j pod wielu względami p rzekra -M . r' ad|]- ¡¿st sta 
n  tej konferencji, takich za- j tępienie i nie znajduje poparcia i za przejazdy, proklamowały czają nasze siły. Krocząc dro- y życiowe i*
Jnień spornych jest wiele, nawet ze strony ¡cli partnerów powszechny strajk. gą demokracji ludowej, drogą | rg j,-a stwierdził.

nym 
gadnień
Jest rzeczą niezmiernie cha
rakterystyczną, że dyplomaci 
amerykańscy wolą omawiać za
gadnienia dotyczące spraw we
wnętrznych ich partnerów euro-

skiej Republiki Ludowej opie
ra się w całej swej działalno
ści na niewzruszonej woli po
koju ożywiającej naród węgier
ski. W swych wysiłkach zmie
rzających do utrzymania, pokoju 
— powiedział mówca — rząd 
kieruje się solidarnością z in
nymi narodami miłującymi po
kój oraz szczerą przyjaźnią z 
awangardą pokoju na całym

Komunikacja w mieście zosta
ła wstrzymana, szkoły, sklepy 

większość urzędów były zam-

zachodnio - europejskich.
Doświadczenie dowiodło,, że 

polityka dyktatu wobec praw
dziwie niezależnych, m iłu ją -!, .

- i , , , . , ..... . ......  cych pokój krajów nie dawała j An|ęIe-
Senator Mundt, nawołując do ; uycii, zostało przyjęte z ap - pej skjich, co oczywiście wywo- inspiratorom tej polityki nic! Przed siedzibą premiera sta- 
wzmożenia działalności dywer-1 batą w najrozmaitszych Kołacn ; tuj e niezadowolenie w Anglii 1 prócz fiaska. Brał to w i d o c z n i e  nu zachodni Bengal odbyła się
syjnej przeciwko ZSRR i tn- a'cifJ rządzących a n i Francj'- Równocześnie . pod pod uwagę premier Wielkiej I wielotysięczna demonstracja,
nym miłującym pokoj •>pa*-! *e  w kołach rządzących A.n szvldem tworzenia „jednolitego ! Brytanii Churchill, gdv w swym i j P7Pcinipv demonstricii iadali 
stwom. oświadczył: „Powinni- gin, Francji . mnych krajów | frontu“ przeciwko Moskwie k o p a n y m  przemówieniu rzucił | ^d^U a^z^D od^da^anów ^ych 
śmy sypać sol na rany bez | inicjatywa radziecka w yw o ła ła ,^  dzacc USA starają się | aktualny apel w sprawie na- °d ,'v.ladz P° dj!  , " ' r ?u' np! 
względu na to, gdzie one istnie- i przychylny oddźwięk. Ruch na - - definitywnie w swe ręce tychmiastowego uregulowania !krokow Przec,wko bezPravvne) 
ją“ . Przewodniczący senackiej | rzecz uregulowania spornych I J‘?.. . . - . . , - * .  . s

ludności Im- świecie wielkim Związkiem

politykę zagraniczną państw
komisji spraw zagranicznych problemów -międzynarodowych Euro y zac!u>dniej nie ' liczą 
Wiłey, wychwalając politykę j w drodze rokowań stal się tak . . .  J i ......, ------= ¿4........ -~
Duilesa, zmierzającą do zorga- szeroki i powszechny, ze kie 
nizowania na szeroką skalę j równicy rządu USA w obawie 
działalności dywersyjnej prze- ! przed izolacją uznali za po- 
ciwko ZSRR i krajom demo- trzebne w jakiś sposob zarea- 
kracji ludowej, zagalopował sięigować.na to. 
tak dalece, że zaczął bezczelnie p nja jg  kwietnia prezydent 
formułować śmieszne „żąda-1 stanów Zjednoczonych wygło- 
nła“ , które, jego zdaniem, Sta i SIł w Amerykańskim Stowarzy- 
ny Zjednoczone powinny przed i szeniu Redaktorów przemowie- 
stawić Związkowi Radzieckie- j nie> w którym oświadczył, że 
mu. i stany Zjednoczone gotowe są

Lecz sprawa nie ogranicza j „wziąć przypadający na nie 
się do podjudzających nawoły-! udział“  w rozwiązywaniu spor- 
wań burżuazyjnej prasy amery- \ nych problemów międzyna- 
kańskiej' i najbardziej agre- j rodowych. Jednakże Eisen-
sywnie nastrojonych, lecz mało j hower równocześnie wysu-
inteligentnych kongresmanów. j nąt szereg wstępnych żądań 
Od przemówień ich niewiele, pod adresem ZSRR, których 
różnią się wypowiedzi mężów j realizacja, jego zdaniem, wiri- 
stanu USA. Najpierw sekre-1 na poprzedzić . uregulowanie 
tarz Dulles, a następnie pre- spornych problemów. Innymi
zydent USA Eisenhower wy- j słowy, koła rządzące Stanów

domagały się, j dawno.

się z żywotnymi interesami na
rodowymi tych państw.

Dążenia te napotykały i na
potykają opór nawet w kołach 
rządzących szeregu krajów Eu
ropy zachodniej. Aby pokonać 
ten opór, dyplomacja amery
kańska coraz częściej ucieka 
się do szantażu, grożąc przer
waniem „pomocy“  i stosując 
wszelkie formy presji ekonomi-, 
cznej i politycznej.

Równocześnie dyplomacja v  
merykańska stara się zastra
szyć swych sojuszników, z 
wściekłością rozdmuchując 
kampanię o rzekomym „niebez
pieczeństwie radzieckim Cha
rakterystyczna jest w związku 
z tym wypowiedź czasopisma 
amerykańskiego „Monthly Re
view“ . które oświadczyło nie-

spornych problemów między- ! decyzji angielskiego o w a l 
na rodowych na podstawie ro- j stwa tramwajowego. Na cen- 
kowań, bez żadnych zobowią- ! tralnym placu Kalkuty odbył 
zań wstępnych tego lub inne- | się masowy wiec, zorganizowa- 
go kraju. j ny przez komitet jedności dzia-

Jak wiadomo, w artykule j łania partii lewicowych.- Uczest- 
„Prawdy“ na temat wystąpię- | nicy wiecu zażądali upaństwo- 
nia Churoiiilla zajęte zostało j wienia kapitałów brytyjskich w 
przychylne stanowisko wobec i [ndiach.
tej inicjatywy właśnie dlatego, j - - - - - - - - - - -
że Churchill nie wysuwał wa- | (
runków wstępnych. „Prawda“ | D z ie n n ik  „ A l  jA n fiim  
przestrzegała wówczas przed j Q „ d r iu C e n iu  p rZ M  E y ip l

“ ISA

uprzemysłowienia socjalistycz 
nego powinniśmy iść naprzód 
do socjalizmu w ten sposób, a- 
by towarzyszyło temu nieprzer
wane podnoszenie stopy życio
wej, coraz lepsze zaspokajanie 
potrzeb socjalnych i kulturaI- 

j nych ludu pracującego, a prze- 
| de wszystkim głównej siły so- 
j cjalistycznego budownictwa 
i klasy robotniczej. Rząd zrewi- 
[ duje pl^n gospodarki narodo- 
| wej, zarówno w dziedzinie pro

dukcji, jak i w dziedzinie inwe
stycji i przedstawi projekt od
powiedniego zredukowania pla
nu.

Nadmierne uprzemysłowienie 
i dążenie do samowystarczalno
ści przemysłowej nie da się ni
czym usprawiedliwić, zwłaszcza 
jeżeli nie rozporządzamy nie
zbędną bazą materialną.

Za jedno ze swvch najważ- 
1 niej szych zadań rząd uważa

że rząd zde
cydował stanowczo przezwycię
żyć drożyznę. Po zebraniu ob
fitych plonów i po całkowitym 
wykonaniu przez przemysł pla
nów produkcyjnych — powie
dział mówca — powstanie moż
liwość obniżenia wysokich jesz
cze cen, niektórych artykułów 
żywnościowych i towarów prze
mysłowych.

Z kolei Imre Nagy oświad
czył, że rząd bezwzględnie za
pewni wcielenie w życie Kodek
su Pracy, pociągnie do surowej 
odpowiedzialności osoby wy
datkujące na inne cele sumy 
wyasygnowane na ochronę 
zdrowia ludzi pracy i za po
mocą znacznych inwestycji po
lepszy w istotny sposób gospo
darkę komunalną miast i wsi. 
Znaczne sumy obrócone będą

Radzieckim.

Imre Nagy stwierdził, że po
lityka zagraniczna rządu wę
gierskiego oparta będzie na dą
żeniu do pokoju i współpracy 
ekonomicznej między naroda
mi.

Jestem przekonany — powie
dział na zakończenie Imre Na
gy — że nasz lud pracujący, 
klasa robotnicza, chłopstwo, in
teligencja, przepojone do głę
bi! poczuciem obowiązku wobec 
ojczyzny, urzeczywistnią nakre
ślone przez nas zadania i cele. 
Jestem przekonany, że pod prze
wodem Węgierskiej Partii Pra
cujących i na podstawie jej pro
pozycji, w ścisłej jedności z na
rodem, kroczyć będziemy jesz
cze pewniej niż dotychczas dro
gą rozkwitu naszej ojczyzny i 

na budowę i remont mieszkań, j dobrobytu naszego narodu ku 
Premier poruszy! dalej sprą-1 promiennej przyszłości — do so

wę roli inteligencji i zagadnie-1 cjaliztnu.

popełnieniem elementarnego 
błędu, jakoby w obecnej sytua
cji międzynarodowej jedna stro
na mogła dyktować drugiej 
stronie, i to jeszcze takiej stro
nie jak Związek Socjalistycz
nych Republik Radzieckich,

„pomory
(f) MOSKWA (PAP). Agen

cja TASS donosi z Kairu:
Jak podaje dziennik „A l 

Ahrarn“ , Egipt nie przyjmuje

radziecka
Mi

polityka

wstępne warunki porozumienia \ pomocy USA z tytułu tzw. 
w spornych problemach między- „ustawy o wzajemnym zapew- 
narodowych. | nleniu bezpieczeństwa“ . Pomi-

To elementarne i słuszne żą- j ™  szeregu_ sugestii ze strony 
danie ignorują koła rządzące j amerykańskiej podkreśla
Stanów Zjednoczonych. Nie da- I dziennik — Egipt nie zwrócił

razili publicznie solidarność z | Zjednoczonych
oszczerczymi kłamstwami i pod- aby zapłacono im szeregiem | pokotowa wywołuje „panikę
judzającymi nawpływaniam.; poważnych ustępstw za samą | w amerykańskich kołach rzą- jią  one za vvvgrana organizując i się dotychczas do Stanów Zjed 
prasy i kongresmanów. Przy j tylko zgodę na prowadzenie ro- dzących," ponieważ „obecnie w to b e r l i ń s k ą '  awanturę w cen
tym Dulles wypowiedział się ( kowafr. Igrę wchodzi nie co innego ja k 1
otwarcie za wzmożeniem ame-i Taktyka kół rządzących Sta-uch panowanie nad woł- 
rykanskiej działalności dywer- j ndw Zjednoczonych, które w ; nym światem“  (jak wiado- 
syjnej przeciwko krajom demo-1 obawie przed narastającym ru- mo, amerykańska propaganda 
kratycznego obozu pokoju, pod- j chem narodów tła rzecz poko-1 nazywa oszukańczo wolnym 
czas gciy w oświadczeniu | j u j rokowań między rządami światem kraje agresywnego

bloku atlantyckiego). Czasopi
smo podkreśla, że Stany Zjed- ! ai ! l,us'e«ł f  " " " " “ i* ! "¡k stwierdza, że nieodzownym
noczone zawsze dążyły do za- «„„At«,« «. atmo- | warunkiem uzyskania takiej

jest udział w na

trum Europy, to lisynmanow^ką 
prowokację w Korei i szykując 
zapewne nowe awantury i pro1 
wakacje.

Niemądrym rzecznikom „po-

pobieżenia rozprzężeniu w swo 
im obozie przy pomocy wrza
sku o „niebezpieczeństwie ra
dzieckim“ . „To istniejące rze
komo niebezpieczeństwo

------------ ----- j j U t  lUIU‘VVail liliyufiY iŁijuami

Eisenhowera wezwanie do_ bez- | wysunęły tzw. „warunki wstęp- 
ceremonialnej ingerencji w . ne“ ( spotkała się z potępieniem 
sprawy innych państw w spo- j ze stronv szerokich kół opinii 
sób demagogiczny osłonięte i publicznej wszystkich krajów, 
jest mgłą frazesów'. W naiwno- j ze strony mężów stanu i po!i- 
ści swej nie doceniają oni, jak [ tyków szeregu krajów Europy 
dalece wszystko to może się i zachodniej i Azji. Rozumiejąc 
obrócić przeciwko nim samym, j dobrze, że dalsze utrzyma-
przeciwLo wszystkim siewcom ■ nje napięcia międzynarodowe-1 stwierdza czasopismo amery- 
zaburzeń, strachu i agresji. | g0 wzmaga zarówno ekonomi-1 gańskie — niebezpieczeństwo 

Cóż się kryje za prowokaeyj- | czną jak i polityczną zależność j usilnie propagowane przy po- 
ną kampanią prasy a mery kań : tych krajów od Stanów Zjed- j mocy wszelkich możliwych 
skiej, za oszczerczymi i podju- | noczonych, działacze ci nie j współczesnych metod agitacji 
dzającymi przemówieniami kon-| ukrywali swego pragnienia, aby masowej i najenergiczniejszej 
gresmanów amerykańskich, zn j przystąpić wreszcie do uregulo- \ reklamy, pełniło rolę cementu 
wystąpieniami mężów stanu, i wania spornych zagadnień mię spajającego koalicję kierowaną 
głoszących wzmożenie ingerem i dzynarodowych. 
cji USA w sprawy państw de- j Najwyraźniej ujawniło się to 
mokratycznych? I pragnienie w znanym przemó-

Kryje się za tym przede I wieniu premiera Wielkiej Bry- 
wszystkim jawne zaniepokoję-i tanii Churchilla, który wypo
rne kół rządzących Stanów Zje-i wiedział się za rozpoczęciem 
dnoczonych z powodu fiaska j rozmów między wielkimi mo
ich polityki zagranicznej — j carstwami bez warunków wstę- 
osławionej „polityki siły“ . Sze-1 pnych. Jak wiadomo, inicjały

noczonych z prośbą o przyzna
nie pomocy. Powołując się na 
oświadczenie. przedstawiciela 
kot miarodajnych, „A l Ahrarn“ 
pisze, że warunki przyznania 
„pomocy“  amerykańskiej są nie

Chińsko-brytyjska umowa handlowa
(f) PEKIN (PAP). Agen

cja Nowych Chin donosi: W 
dniu fi hm. podpisana tu zosta 
ła umowa handlowa między 
Chińskim Narodowym Towa
rzystwem Importowo - Ekspor
towym a brytyjską delegacją 
handlową. Podpisanie umowy, 
zawartej na zasadach równo
ści i wzajemnej korzyści, na

stąpiło po rokowaniach, które I elektryczny, chemikalia, narzę- 
toczyly się. w serdecznej atmo-! dzia, leki, urządzenia transpor- 
sferze. Umowa przewiduje obu ! towe itp. Chiny zaś dostarczać 
stronne transakcje na łączną1 będą stronie brytyjskiej tłusz- 
sumę po 30 milionów funtów czów roślinnych, nasion o I e i - 
szterlingów z każdej • strony, stych, produktów zwierzęcych, 
Strona brytyjska sprzedawać I jaj, produktów mineralnych, 
będzie Chinom metale i wyro- \ herbaty, jedwabiu, wyrobów rę- 
by metalowe, maszyny, sprzęt1 kodzielniczych itd.

i lityki sity wydaje się, że w . ^ pfzyjęęia dla Egiptu. Dzien- 
I atmosferze awantur t prowoka- 1 r

! najemnych agentów, w 
sferze ’wrzawy podejmowanej ! „pomocy 
przez propagandę amerykańską j wpół wojskowym sojuszu

przez Amerykę. Jeżeli narodv j Związek Radziecki w sposób 
„wolnego świata“ kiedykolwiek | wvstarczając0 konkretny do- 
utracą wiarę w realność tego i vviódt swej" dobrej woli uregu- 
niebezpieczeństwa, _ polityczny i |owanja spornych problemów 
fundament koalicji zachwieje międzynarodowych. Któż nie wi-

dzić 
egipskiego“ .

wokół tych prowokacji, łatwiej i Ameryką, co „nie da się pogo- 
uda im się osiągnąć swe agre
sywne cele. a w każdym razie 
uda się utrzymywać nadal na
pięcie w sytuacji międzynarodo. 
wej, wytworzone wskutek ich 
zabiegów. Każdy rozsądny czlo 
wiek rozumie, że rachuby te są 
krótkowzroczne i skazane na 
fiasko.

L i Syn-m an na spó łkę  z k n o m in ta lig o w c a m i 
p rzygo tow u je  nowe p row okac je

(f) PEKIN (PAP). Kores-1 pisaniu rozejmu; 2) odmowaj która ma zamknąć strefę zdemł- 
pondent Agencji Nowych Chin j wycofania wojsk marionetko-1 litaryzowaną, jeżeli rozejm zo- 
donosi z Kaesongu:

Podczas, gdy Li Syn-man 
przygotowuje się do zatrzy
mania przemocą pozostałych 
koreańskich jeńców wojennych, 

z ogólną polityką rządu i bandyci kuoniintangovyscv opra
cowują razem z nim plany przy-

j się, a cały skomplikowany 
| gmach polityki.r  może nieocze- 
; kiwanie runąć“ .

roko reklamowany „twardy | wa Churchilla przyjęta została!
W świetle takich wyjaśnień

! staje się zrozumiałe — pisze
, , , . r ,  ■- -• ,,, . • .'V i dalej „Prawda“  — dlaczego o-
bezwzględnego podporządkowa-1 Jedynie w Waszyngtonie, J-,k ) statni0 coraz częściej zdarzały

Nowy ambasador
ZSRR we Francji

(a) MOSKWA (PAP). Jak 
donosi agencja TASS, Prezy
dium Rady Najwyższej ZSRR 
mianowało Sergiusza Winogra
dowa ambasadorem nadzwy
czajnym i pełnomocnym ZSRR 
we Francji.

Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR zwolniło A. Pawłowa od 

władzy radzieckiej międzynaro- J obowiązków ambasadora nad- 
dowa pozycja ZSRR wzmocniła j zwyczajnego i pełnomocnego 
się w ogromnym stopniu. Wraz ¡ZSRR we Francji w związku 
z Chińską Republiką Ludową i iz  powierzeniem mu innej pracy.
krajami demokracji ludowej it -----------
Związek Radziecki jest obecnie

wydr od linii demarkacyjnej,' stanie już podpisany.

Hinduska Parlia Kongresowa domaga się 
zwołania /gromadzenia Ogólnego !NZ

krytycznej sytuacji'

dzi, że w ciągu 35 lat istnienia

kurs“  Duilesa, zmierzający do ]pozytywnie prawie wszędzie
:yngtonie. jat

nia państw zachodnio - euro-j podawała prasa amerykańska 
peiskich kierownictwu Stanów (wywołała ona rozczarowanie i i aniervkar
Zjednoczonych; do izolacji i wrogie komentarze. ! rzająće w" s p o s ó b  ocżYwTsU' d’ - i śnie wywołuje alarm w obozie'
Związku Radzieckiego, poniósł; stało się jasne, że między j dalszego zaostrzenia sytuacji i imperializmu, a w szczegółno-

s;e orrganizowane przez władze \ prawdziwie potężną ostoją po- I 
ykańskie prowokacje, zmie- ! koju na całym świecie. To wla- j

fiasko. Obecnie przyznaje j stanami Zjednoczonymi a ich j międzynarodowej 
n a w p ł  a i n p r v -  . .  - ,  r- _ _ ■ ! -otwarcie

kańskiej
nawet część amery- J 
prasy

jłównym partnerem w Europie ¡
burżuazyjnej. j zacll0cjzg poważne rozbieżności ! z drugiej strony, podejmując

; ści w jego agresywnych kołach 
i Gotowe są one urządzać coraz j

Jak wiadomo, ultimatum F)u' l,e';c o  do najważniejszych zagad- 
sa pod adresem panshv za -|nigń międzynar0dowych. Wido-

'cznie pragnącchodnio - europejskicii, żądają
ce podpisania w terminie 75
dni układu o „europejskiej 
wspólnocie obronnej", ultima
tum, z którym sekretarz stanu 
USA jeszcze w końcu stycznia 
i na początku lutego udał się 
w  swą pierwszą podróż po 
Europie — zostało odrzucone.
Próba szantażowania rządów 
państw zachodnio - europej
skich obietnicami kredytów na 
tzw. „pomoc dla zagranicy“ . 
również zwróciła się przeciw-! wielu ludzi wyraża powątpie- 
ko Stanom Zjednoczonym Warne, czy w ogóle dojdzie ona 
C z ę ś ć  krajów europejskich zrze-; do skutku. Dziennik: amery-

załagodzić roz
bieżności i pakreślić wspólną 
linię wobec Związku Radziec
kiego, prezydent Eisenhower
zaproponował kierownikom rzą- , . , - , , . .
dów Anglii i Francji, aby spot- j swych partnerów zachodmo-eu- 
kali sie z nim na Bermudach, i lopcjskich,

takie prowokacje jak awantur: 
w Berlinie, władze amerykań
skie usiłowały dowieść swoim 
sojusznikom, że tzw. „twarda 
polityka" Duilesa zaczyna wy
dawać owoce. Dyplomaci ame
rykańscy usiłują przekonać

Konferencja na Bermudach, 
wyznaczona początkowo na po
łowę czerwca, odraczana była 
niejednokrotnie. Obecnie w 
związku z choroba Churchilla

j kampanie prasowe, aby Przc- 
(szkodzić złagodzeniu napięcia 
j w sytuacji międzynarodowej, 
j Nie oznacza to jednak wzmóc- 
j nienia ich pozycji, lecz świad
czy o czymś wręcz przeciwnym.

! Prowadzi to do coraz większej 
| izolacji międzynarodowej tych 
| agresywnych kół. Co się tyczy 
organizatorów całej tej kampa- 

] ni i, okazujących tak jawne lek- 
cew a żenić dążeń narodów do 

| pokoju, brną oni ze swoją po- 
j !¡tyką w laką ślepą uliczkę, że 

Fiasko berlińskiej awantury | jeszcze trudniej będzie im się 
obcych najmitów nie otrzeźwi- j z mej wydostać.

D rużyna polskich w atę  rpoll stów 
to  nowe awantury 1 prOWOkUC.e I przebyw ająca w  Budapeszcie na
i rozdmuchiwać coraz to nowe ; Obozie tren ingow ym  w raz z w a te r- l ro iu in u o ii iw d L  * polistam i ZSRR, B u łg arii i W ęgier,

rozegrała 4 «potkania treningowe.
W pierw szym  spotkaniu Polacy 

przegrali wysoko z ligowa drużyna

musowego zatrzymania jeńców 
chińskich. Według donićsień a- 
gencji „International News Ser
vice“ 4 iipca rano Li Syn-man 
przed rozmową z Robertsonem 
naradzał się z przedstawicie
lem Kuomintangu w Korei po
łudniowej Wang Tung-juanem. 
Omawiali ,oni sprawę chińskich 
ochotników ludowych, którzy 
przebywają na wyspie Czeczżu- 
do.

„Zwolnieni“  już przez Li Syn- 
mana chińscy ochotnicy ludowi 
pozostają nadal w rękach agen
tów kuomintangowskich i poli
cji Hsynmańowskiej w Fuzanie. 
Występując bezprawnie w imie
niu ¡eńców-Chińczyków znajdu
jących się na wyspie Czeczżu- 
do, a nie podlegających bezpo
średniej repatriacji, agenci ku- 
omintangowscy przesiali do Li 
Syn-mana list z prośbą o skie
rowanie tych jeńców na Tai
wan.

Obserwatorzy wskazują, że 
! ieden z wybiegów lisynmanow-

wegierską -Vasas Izzo 4:10 (2:S). D ru - ; , . - . . . '  . ‘
g:e spotkanie z I I  drużyna ZSRR s k ic ll ZHl 10fZ<3J^.CyCł 1 GO S iO rpe- 
zakończyło sie rów nież porażka Po

(f) LONDYN (PAP). Jak 
donosi z Dellu agencja Reute 
ra, komitet wykonawczy Hin
duskiej Partii Kongresowej pod 
przewodnictwem premiera Ne- 
hru uchwalił jednomyślnie re
zolucję, domagającą'się zwoła

w Korei. 
Komitet , wyraził nadzieję, że 
Zgromadzenie Ogólne zbierze 
się możliwie najrychlej. Rezo
lucja podkreśla, że Li Syn-man 
pogwałcił porozumienie w spra-

Wiadomo&ci sportowe

Cztery mecze 
polskich waterpolistów  

w Budapeszcie

ma Zgromadzenia Ogólnego j '^ je ń c ó w  wojennych, coutru- 
NZ w celu rozpatrzenia „ n a d e r  i dnia zawarcie rozejmu.

W alkL w Korei
(f) PEKIN (PAP). Dowodź-(’ nalotu na osiedla pow iatu En- 

two naczelne Koreańskiej A r - ! czu w prowincji Północny 
mii Ludowej w komunikacie ! Phenjan. W wyniku bombardo- 
ogłoszonym w Phenjanfe 6hm wania zburzonych zostało kil- 
donosi,- że w ciągu ubiegłej do- kadziesiąt zagród chłopskich. 
bv nie Zaszły żadne istotne I Wśród ludności cywilnej jest 
zmiany na frontach. j dużo ofiar.

PHENJAN. Lotnictwo ame- j W nocy z 4 na 5 lipca został 
i rykańskie kontynuuje barba- ! barbarzyńsko zbombardowany 
! rzyńskie bombardowanie spokoj j Phenjan. Na wschodnie i pół- 
j nych miast i wsi koreańskich. : nocne krańce miasta piraci a- 

"29-czerwca blisko 30 samo- merykańscy zrzucili około 350 
uliivv amerykańskich dokonało I bomb ciężkiego kalibru.

Ä jednak r o z r u c h y

że metoda organi 
zowama awantur i prowoka 
cji, sabotażu i dywersji może 
okazać się rzekomo bardziej 
skuteczna w stosunkach ze 
Związkiem Radzieckim niż me
toda rokowań pokojowych.

laków  4:7 (1:4). W  rew anżowym  
spotkaniu z Vas.as Izzo Polacy ule
gli ju ż  ty lko  6:3 (2:3), a w  spotka
niu z B ułgarią  odnieśli wysokie  
zwycięstwo 8:3 (3:2).

W yn ik i te świadczą o poważnych  
postępach poczynionych na obozie 
przez naszych zawodników .

Młodzieżowa 
sztafeta festiwalowa 
na ziemiach polskich

Wystawa „Budowa 
socjalizmu u Polsce" 

w Kantonie

Rozmowy w sprawie utworzenia 
rzedli włoskiego

(f) RZYM (PAP). Zgodniej Wszystkie dzienniki podkre- j stko znajduje się w stadium 
z poleceniem prezydenta Repu- j stają, że prezydent Republiki i dyskusji, nawet osoba kandy- 
błiki, De Gasperi rozpoczął 4 j Ełnaud-i polecił De Gasperi‘emu data, który ma stanąć na czele 
lipca rozmowy, aby zapoznać | jedynie przeprowadzenie roz- nowego_ rządu... Okazało się, że 
się ze stanowiskiem różnych j mów i odroczył do 7 lipca pretensje oligarchii/ chrzescijań- 
grup politycznych w sprawie j ostateczną decyzję co do tego, ( sko - demokratycznej do sa- 
sformowania nowego rządu, j kto będzie formował rząd. tnodzielnego działania, do 

Na otwarciu wystawy obe- I Przyjął on przewodniczących; Konsultacje przeprowadzone i działania w pojedynkę, według 
cni byli m. in. przewodniczący ! obu’ grup parlamentarnych par- j przez Einaudi‘ego — stwierdza ( własnego widzi mi się są po- 
Komitetu Kultury i Oświaty — ! ii i komunistycznej Togł-iattPego j „U n ita" — dowiodły: I) ze | zbawione wszelkich podstaw.
Czung Ming, wicedyrektor biu- I i Scoccimaro, sekretarza partii wytworzyła się nowa sytuacja j Pretensje te me wytrzymat\
ra do spraw kultury przy m ie j-! chrześcijańsko - demokra tycz-; nie tylko w kraju, ale i w par- próby wyoorow. okazują na zaproszenie'Głównego Ko- i pozostałych 8 tysięcy jeńców
M iin-m  m d ł i ,  indnwrni Tino i nei Gonelle i Drzewodniczacvch i lamencie; 2) ze konieczny jes t! bezpodstawne w obliczu nowe- mitem Kultury Fizycznej i* piłka-:» -hCO^MTl rzaazie iuGO,vvm, I 'nu ■ lej UUIICIic p* ' - . . , .i - i • ,i I ryy i-u&0W€i drużvuv wefiicrsklęi i u//*»i(*nn\'uh 7 Korępnsk p i Armii■ grup parlamentarnych tej par-; przeto nowy program i nowy go układu sil, jaki nastąpikpo , klik* | w0Jennvcn z wreans>iej armn

' - - 1— • • .. „ A  : -/«;! •/ Izt i n  u,C7\( i iw hnrjpn  7 fłrnżynami nr>ł«Uimi

(f) PEKIN (PAP). Dnia 4 
bm. otwarta została w Kanto
nie wystawa pt. „Budowa so 
cjalizmu w Polsce" zorganlzo 
wana przez ambasadę PRL w 
Chinach.

wystawy obe-

dowania rozejmu polega w i
docznie na tym, aby na spółkę 
z kuomintangowcami zatrzymać 
przemocą wieiu jeńców — chiń
skich ochotników ludowych, 

j Amerykańska polityka pobłaża- 
j nia planom lisynmanowskim 
j zachęciła również bandytów 
j kuomintangowskich. ' Zupełnie 
j jasny jest obecnie plan Li Syn- 
( mana i kliki Czang Kai-szeka,

Zachodnio -  n iem iecka gazeta „T e le g ra f"  oraz ame
rykańska agencja prasowa „U nited  Press“ rozpo- 
wszechnia ostatnio bzdurne i absurdalne wiadomości 
o rzekom ych rozruchach w  Polsce, o stanie w o jen
nym  w  W arszaw ie itd . (Z  prasy)

M łodzież polska przygotow uje  się 
do udziału w  ogólnoeuropejskiej 
sztafecie, która przekaże uczestni
kom  Kongresu i Festiwalu w B uka- j m a ją c y  na CCI U trZVlTia HIC
reszcie pozdrowienia i m eldun ki o ; , .,«■ V j  . n rh n łn iU ń w  l i iH m w r h
w vkónaniu  czynu festiwalowego. C iim bklCU OCnOlHlKOW lUGOW^Cll,

S ztafeta festiwalow a O bejm ie  te- j którzy Znaleźli się W niewoli, j 
ren całego k ra in . Z najodleglejszych . .. - , . ,  ,
krańców  Polski poprzez gm iny, po- i Strona k o rc a n s k o -c ii in s k a  cze- j
w ia ty  i w o jew ództw a. uczestnicy ( . s frn n a  arr>ervkańsk -i no- Isztafet będą podażgc do punktów  j Sil ona ariie iN K dnbK d  po  |
zbornych pieszo, konno lub na ro
werach. Sztafeta centralna składać 
się będzie z m otocyklistów .

S ta rt sztafety cen tra lnej nastąpi 
j.3 bm. w  Słubicach, gdzie młodzież 
polska przejm ie  m eldunki od 
przedstaw icieli m łodzieży niem iec
k ie j.

Trasa sztafety przebiega przez 6 . • \ -  ■ ;
punktów  etapowych, a kończy się !\dCSOngU A g e n c ja  INOWyCn L n lH  
i 8 bm. w Cieszynie, gdzie zostanie : r . ;p . 
uroczyście przekazana m łodzieży l l ,u i^*
czechosłowackiej.

dejmie skuteczne kroki, aby 
przeszkodzić lisynmanowcom i 
kuomintangowcom w urzeczy
wistnieniu tego planu.

W następnej korespondencji z

Przyjazd
piłkarzy węgierskich 

do Polski
Około 10 bm. przyjeżdża do P ol

anie Głównego Ko* 
Fizyczne,] 13 p iłka-

Amerykańskie agencje praso- j 
j we donoszą, że lisynmanowski 
j plan storpedowania rozejmu 
I składa się z dwóch zasadni- 
| czycli punktów: 1) „zwolnienie"

Po, pierwszy sekretarz amba
sady PRL — J. Góra. tii More i Ceschi. i rząd i w związku z tym wszy I wyborach. I spotkań z drużynam i polskim i. Ludowej, aby przeszkodzić pod- Rys. Z B IG N IE W  Z IO M S C K I

#
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Brygada inżynieryjno - robotnicza Powról uczonych 
polskich z ZSRR

' (f) Do Warszawy powróciła 
po 3-tygodniowym pobycie w 
ZSRR delegacja uczonych pol
skich z prezesem Polskiej Aka
demii Nauk Janem Dembow
skim na czele.

Przybyłych witali na lotni
sku w imieniu Polskiej. Aka
demii Nauk: zastępcy sekreta
rza naukowego PAN — prof. 
Żółkiewski i prof. Leszczycki 
oraz sekretarz wydziału IV 
PAN prof. Nowacki. (PAP)

W y c z e k i w a n i e  je s t
Rozmowę prowadzimy na po

moście rozlewniczym. Za chwi
lę rozpocznie się spust surów
ki z wielkiego pieca „B “  w hu
cie „Florian“ .

Starszy garowy, tow. Musiol 
pracuje przy tym piecu od wie
lu lat. Zna go na wylot.

A jednak nie możemy 
zrozumieć dlaczego tak się 
dzieje — mówi — że dzisiaj 
nie idzie nam z planem. No, 
bo patrzcie —  Musiol wylicza 
na palcach ■— w 1946 roku 
plan wykonaliśmy, w 1947, 

i 1948 i aż do 1950 roku wyko- 
j nywaliśmy plany. A przecież 
nic się nie zmieniło. Piece te
same.

Do rozmowy wtrąca się dru
gi garowy, tow. Widera:

— Jak to się nic nie zmieni
ło? A porównałeś nasze obec-

B rygada  in ż y n ie ry jn o  - rob o tn icza  iv  Z ak ładach  M echan icznych  im . I M aja  w  Prus~ ow le  
opracowała, m etodą w y le w a n ia  brązem  panew ek że laznych p rz y  pom ocy p rą d u  o w yso k ie ] 
często tliw ośc i, co pozw a la  na, wie lką  oszczędność brązu. Na zd jęc iu , b rygada pr^,y p ro  n ym

w y k o n y w a n iu  panew ek  Foto c a f  — Pieńkow ski

N ow a H uta leży nad W is łą
(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“ Z NOWEJ HUTY)

W głęboką, czarną noc listo- | 
padową, kiedy z bezgwiezdne
go nieba siąpi! drobny deszcz, 
a wiatr przeciąga! po nadwi
ślańskich łęgach — na budo
wie jazu nowohutnickiego za
rządzono alarm. Zbliżała się 
fala powodzi. Rozbłysły świa
tła, zawarczały motory, rozle
gły przekop zaroił się ludźmi. 
Z przekopu tego trzeba było na 
gwałt ewakuować sprzęt i ma
teriały, bo mogła tu wtargnąć 
woda, zniszczyć je i uniemożli
wić dalszą pracę.

Pośpiech, pośpiech w błocie 
i ciemności, wycinkowo tylko 
rozpraszanej przez latarnie i 
reflektory. Z ciemności glosy 
komendy, porywane przez 
wiatr. Powoli niebo zaczyna

gdzie ongiś tonęły chude 
chłopskie krowy, dzisiaj port 
połyskuje spokojną wodą w i
ślaną.

Hartowali się w tej walce lu
dzie i uczyli się ją kochać. 
Uczyli się mało u nas do tej 
pory znanego budownictwa 
wodnego. Urzekło ich. Różnymi 
drogami przychodzili. Tow. 
Turcza pracował przedtem w 
innym przemyśle, młodzi tech
nicy Zabłocki i Drzewicki tu
taj przed trzema laty zaczynali 
swą pracę zawodową, a tow. 
Wojas przyszedł ze wsi.

Michał Wojas nie mógł 
przed wojną wyżyć ze swego 
85-arowego gospodarstwa w 
SmitoWicach powiatu miecho-

Clilopi woj. opolskiego 
wykonali czerwcowy 
plan dostaw żywca 

w 119 proc.
OPOLE (Kor. w ł.). Coraz .

więcej pracujących chłopów j ne plany z planami z 1946 — 
woj. opolskiego realizuje ter- | 50 roku? A nasze piece, c.ży io- 
minowo obowiązkowe dostaw y:1’ 1 sl? cos kol°  n lc l- a ’ 
żywca. Wielu z nich wykonuje | 
swój obowiązek przed termi- | 
nem.

Jak wynika z ostatnich mel
dunków wszystkie powiaty 
woj. opolskiego wysoko prze
kroczyły miesięczny plan do
staw żywca. W wyniku tego

\ysad do wnętrza pieca tzw. , 
„dzwon Langena“  jest mato- ! 
wydajne i niezmiernie uciążli
we w obsłudze. Ładowanie i 
podwożenie materiału odbywa 
się ręcznie. ,

A kierownictwo huty o tym 
właśnie jakby zapomniało. Ze 
niezbędny jest tu stały postęp 
techniczny, a przede wszyst
kim prowadzona systematycz
nie sposobem gospodarczym 
mata mechanizacja.

Sytuację na wielkich pie
cach zna dobrze nie tylko kie
rownictwo huty i organizacja 
partyjna. Wie o niej i Central
ny Zarząd Przemysłu Hutni- 

i czego i Komitet Wojewódzki w 
! Stalinogrodźie.
I CZPH nie potrafił jednak 

wskazać kierownictwu zakładu

dzać o jakąś ślepotę. Na to, że 
dotychczas nie wykorzystano 
dobrych doświadczeń „Pokoju“  
i „Bobrka“  wpłynęła bowiem 
dodatkowa przyczyna.

W planach perspektywicz
nych CZPH oddział wielkich 
pieców huty „F lorian“  ma być 
odpowiednio przebudowany i 
zmodernizowany. Plany te się
gają lat 1956 — 58. W związ- 

i ku z tvm wśród kierownictwa 
| huty i Centralnego Zarządu 
| istnieje zupełnie błędne nasta- 
: wienie. „Po co teraz wprowa- 
| dzać udoskonalenia, małą me
chanizację itd., jeśli za parę lat

go rsze
urzeczywistnienie naszych wiel
kich zadań“ .

Produkcja surówki ma nie
zmiernie duże znaczenie dla na
szej gospodarki. Oddział wiel
kich pieców „Floriana“  obniża 
obecnie wyniki całego hutni
ctwa. Nie wolno więc tu cze
kać na całkowitą modernizację 
oddziału.

Tvni bardziej, że straty wy
nikające z niewykonywania pla
nów przez oddział  ̂ wielkich 
pieców huty „Florian* na pew
no przewyższają ewentualne 
koszty niezbędnej tu mecha
nizacji.

Stan, jaki trwa w oddziale
będziemy modernizować cały i ¿ieców hulv „Florian“
oddział. Lepiej jeszcze rociię j musj ulec ra(jykalnej zmianie, 
się pomęczyć i może jakoś do- , Dyrekcj a huty i organizacja 
ciągniemy*.' j partyjna, nie przestając śledzić

Nastawienie takie jest1 me- j wyników stalowni i wal-
.. , . , słuszne i przynosi szkodę. Prze- j opwni, powinny obecnie skupić

tej jedynie słusznej drogi do i .  ̂ j 0 |0 ¡^ ¡g  aby już dzi- i podstawowe swoje siły na od*
przezwyciężenia trudności. 1' ie i sja: całkowicie przebudować i dziale wielkich pieców. Trzeba
zrobił tego również w y d z i a ł : ^ ,  wjelkich pieców kosz-; tu w pełni wykorzystać do

mówi dalej Widera zapalając | llutnic7,y p ' ¡tern milionowych nakładów ; świadczenia huty „Pokoj i
się coraz bardziej — plany wy- j A warunki dla stałego postę- : i nrzv \vstrzv- „Bobrek , djc się o cociz,.! c,
konywaliśmy, ale zapomnieliś- pu technicznego w 
my i kierownictwo nasze tego wielkich' pieców są
nie pamiętało, źe w plamę 
6-letnim co miesiąc, co roku 
ojczyzna będzie żądać od nas 
coraz to więcej surówki.

tylko oprzeć się o doświadcze
nia przodujących od szeregu 
miesięcy hut „Pokój“  i „Bo
brek“ . Konferencja partyjno -

ego postę- ; inwestycyjnych i przy wstrzy- , ..bobreK , doc s,ę o ««« 
.wydziale maniu'produkcji surówki, Cho- : systematyczne wprowadzam
Chociażby dzi 0 wprowadzenie tvch zmian, j postępu technicznego, o 1--, 
«wiadeze- «n«.- kie wyeliminowanie ręczne®

Rozmowa urwała się. W j techniczna w hucie „Pokój“ ,

które ułatwiają codzienną, ope
ratywną pracę i eliminują do 
minimum ciężką pracę fizycz
ną, o usprawnienie organizacji 
pracy, doprowadzenie wielkich

<i z czasu

blednąc’ i wschodzi nikły świt. wskiego i w poszukiwaniu do- 
Praca, zaczęta o 3 w nocy, j rywczego zajęcia przemierzaj 
o 8 rano dobiega końca. Zda- | na piechotę Polskę wzdłuż i 
żyli. " | wszerz, dobrze poznając szlaki
' W ciągłej walce z groźnym j ówczesnej nędzy. Ten to Wo- 

żywiotem wodnym przebiegała ! Jas’ P° ŵ n C unowlec 
budowa urządzeń na Wiśle, j aktywlsta PPR'0Wsk 
przeznaczonych dla obsługi 
kombinatu 
kopano
maszyny grzę
sku, przy wyciąganiu, pękaty 
grube stalowe liny. Zapaść się 
po kolana czy po pas, było rjlą 
człowieka chlebem powszed
nim.

— Pamiętasz, Kornaś? — 
pyta Kazimierz Turcza, dawny 
ślusarz, obecnie główny me
chanik budowy. Jakże nie pa
miętać?

Tow. Kornaś, który teraz jest 
sekretarzem organizacji par-

chociaż nieliczna jeszcze 
należytego autorytetu.

Ponad milion metrów sześ
ciennych wykopanej ziemi, po
tężne bloki szarych żelbetów 
śluzy i jazu, na których już 
trwa montaż stalowych kon
strukcji — oto wyniki tej pra
cy. Pracy, która toczy się w 
niesłabnącym tempie i wyma
ga od załogi, do której obok 
budowlanych należą teraz mon
tażowcy, najwyższego wysiłku.

Tu, gdzie teraz widzisz wy
kopy, nasypy, beton i czerwo
ne od minii konstrukcje, żywo 
odcinające się od zieleni tąk — 
tu niedługo będą płynąć barki 
z urządzeniami i surowcami 
d!a Nowej Huty, staną turbiny, 
stąd pompy tłoczyć będą do 
kombinatu połowę nurtu wiśla
nego (całe szczęście, że kom
binat wodę tę z powrotem od
prowadzi do rzeki, inaczej pod
krakowska Wisła, skurczyłaby 
się do rozmiarów potoku). 

Znaczenie budowy urządzeń 
referendum i wyborów, przy-1 wodnych, obsługujących Nową 

na7u"Nowa H ^ a .T iT k  I byt na budowę w lutym 1950 Hutę, leży jednak nie tylko w 
a wielki, basen portowy, i oku 1 Przysta! Jak 111111 do koU lch użyteczności dla hut - Le
ny grzęzły w trzesawi- lektywu’ . 7'y 1 'Y .tym* ze „ k ,4

plan dostaw za miesiąc czer- ! chwilę później ognista lawa : która odbyta się w końcu uh j pieców do odpowiedniego po- 
. „ dznli surówki popłynęła kanałami do ! roku przyniosła m. m. ok. I ./UU.: zio.mu technicznego. Utonzi

w e. ■' ', ,0  kadzi rozlewniczych. Po za- j wniosków racjonalizatorskich. • jednym słowem o stworzeniewojewódzkiej w 119 proc.
Na pierwszym miejscu zna

leźli się chłopi pow. grodkow- 
skiego, gdzie plan dostaw żyw
ca za uh. miesiąc wykonany 
został w 132 proc. W powiecie 
tym szczególnie wyróżniły się 
spółdzielnie produkcyjne, któ
re wykonały z dużymi nadwyż
kami nie tylko plany półroczne, 
ale nawet i plany roczne.

YV' realizacji obowiązkowych 
dostaw żywca wyróżnili się 
także chłopi pow. niemodliń
skiego, w którym plan za mie-

kończeniu dniówki okazało się, 
że planu dziennego znowu nie 
wykonano.

O ddział
n ie  w ykon u je  p lanów

niezbędnym warunków do sy
stematycznego wykonywańia 
planowe

Podkreślić przy tym trzeba, j plany, 
że przeeńeż wprowadzone obec- I 
nie ulepszenia w okresie pel- j p rzvkla<l

Codzienne wprowadzanie ich 
w życie (aczkolwiek jeszcze me 
wszystkich) pozwoliło załodze 
huty „Pokój“  wysunąć się na 
pierwsze miejsce w hutnictwie.

Wielkie piece huty „Pokój“
Oddział wielkich pieców hu- również posiadały przestarzałe ; nej modernizacji wielkich pie- 

ty Florian“  niemal bez przer- ! urządzenia. Przed kierownn j ców nie będą zlikwidowane., bo 
wy nie wykonuje planów' od ro- | ctwem i załogą stały te same i i tak są w jej ramach pizew 
ku 1951. Dlaczego? Czyżby za- I problemy, z którymi obecnie j dziane. A można je wprowa- 
loga huty „Florian“  nie umia- i boryka się „Florian“ . W hucie j azać nie przerywając jednoczy
ła bić Się o plan?

Nie. Tak nie jest. Przykład 
stalowni i walcowni „Floriana“ , 
które należą do przodujących w

b-
ręcznego

załadunku i przywozu materia
łów wsadowych. Walczyć o 
ustalenie ścisłego harmonogra
mu pracy pieca, o usprawnie
nie organizacji pracy, wprowa
dzenie ostrej dyscypliny prze
strzegania instrukcji technolo
gicznych. Trzeba ubojowić za
łogę oddziału, tak aby potra
fiła przezwyciężać codzienne 
trudności i w pełni wykonywać

❖  ,

oddziału wielkich 
pieców huty „F lorian“ wskazu
je jednocześnie na szersze za
gadnienie. Mianowicie na fakt, 
że Centralny Zarzad Przemysłu 

' * do-Hutniczego nie rozwiązał
„Pokój“ potrafiono je jednak j nie produkcji. Tak właśnie j.ftk j tąd spraw y upowszechniania 
rozwiązać. Miesiąc w miesiąc, i w hutach „Pokój“  i „Bobrek“ , j doświadczeń między

siąc czerwiec wykonany został j hutnictwie wskazuje, ze zmogą
potrafi walczyć z trudnościamiw 129,3 proc. Na specjalne wy

różnienie zasłużyły gminy Kor
fantów, Tułowice, Łambinowi
ce, Gracze i Dąbrówka. Gminy 
te wykonały plan w czerwcu z 
poważnymi nadwyżkami.

Na uwagę zasługuje również 
to, że większość rolników - do
stawców po otrzymaniu należ
ności za odstawione tuczniki

ą | uregulowała natychmiast po- 
się ludzie i poznają_trudne bu- datek gruntowy na rok bieżą -

i zwycięsko je pokonywać.
W W'alce tej jednak jakby 

zapomniano o wielkich piecach 
— . podstawowym oddziale w 
hucie. Wielkie piece huty „F lo 
rian“ są przestarzałego typu. 
Tak np. urządzenie ładujące

sposobem gospodarczym, bez 
wielkich nakładów inwestycyj
nych, przeprowadzano moder
nizację urządzeń. 1 wyniki są. 
Podobnie jest w hucie >.Bo-

poszcze- 
A nie wolnoTowarzysz Bolesław' Bierut gólnymi hutami, 

na V Ii Plenum KC naszej par- j zapominać o tym, że wałka o 
tli m. in. mówił: „Trzeba po-

brek“ ,
drogą.

która poszła tą samą

budzić inicjatywę w zakresie 
mechanizacji, trzeba szybko 
urzeczywistniać wszystkie słu- 

j sztie projekty w tym za- 
I kresie, trzeba w nowej sytua- 
! cji pracow ać po nowemu i pa- 

Kierownictwo huty „Flo- j miętać, że bez forsowania mc- 
rian“  niesłusznie bvłobv posą- chanizacji niemożliwe jest

postęp techniczny w hutnictwie, 
jak 1 w innych gałęziach prze

Błędne stanowisko

mysłu, w tedy dopiero może dać 
pełne wyniki, jeśli prowadzić 
się ją będzie na wszystkich 
frontach, jeśli osiągnięcia jed
nych zakładów staną się udzia
łem wszystkich.

MAKSYMILIAN OLEN

panoszyło się kumoterstwo, de
moralizacja, pijaństwo,, ¿sprzęt, 
ulegał ciągłym awario iii, 'Judzie 
odchodzili. Ale byli i tacy, jak 
właśnie towarzysz Wojas czy 
Turcza, którzy na przekór prze
ciwnościom nie odeszli. Zosta
li po to, by uzdrowić stosunki 
na budowie. Udało im się to, 

tyj nej, wówczas by! operatorem j gdyż znaleźli poparcie u zalo- 
koparki i żywo ma w pamięci j gi. I praca poszta zaraz inaczej 
to zdobywanie bagien. Ale tam, j i organizacja partyjna nabrała

Zanim jednak wytworzył się | dovwnictwo wodne. Tu nabiera-, cv
kolektyw, musieli pokonać me-j ......................................... • • -
małe.- trudności. Na, .początku

ją doświadczenia , dla wielkich 
budowli na Wiśle? Odrze i Bu
gu. Może o nich godzinami o-
powiadac małomówny mz. Do- j o iIC P II if i l ł  YV ilam inV C 
manski, zastępca kierownika ,
robót. I o załodze. I o trudno- ukazał SIE U SOrWliaŻY
ściach.

Rozmowie wtórują głuche u- (a) Sklepy „Delikatesy“  rozpo- 
derzenia parowego katara i j częły sprzedaż koncentratu ó- 
szum • spawarki elektrycznej. I [ wocowo-witaminowego witami- 
głosy jakichś ptaków z medale- |ny q  ̂ produkowanego z surow-

W  1954 r. fabryka w Siarołęce uruchomi produkcję kombajnów
(f) Coraz szybciej postępują , nie oraz snopowiążałki konne , chanizowana odlewnia, która Całkowity projekt fabr>ki I

prace przy budowie wielkiej i i ciągnikowe. Pierwszy z wy- *. miała być oddana do użytku w jej urządzeń \\ \ *onan\ zos a
H    1 •• ■ - • -oczątkach 1954 r., w wyniku ; przez inżynierów radzieckich.

eallzacji r- zobowiązań, przez ‘ Oni też wykonali dokumentację 
budowniczych tego zakładu, u- ; techniczną. Związek Radziecki 
rucliomioria zostanie już częś- dostarczył również dla hudu- 

| ciowo w IV kwartale bież. ro- ijącej się fabryki znaczną część 
pełni zme- | ku. . i maszyn i urządzeń. (PAP)

I inwestycji planu 6-letniego w- działów fabryki 
(V j  i Wielkopolsce —• nowoczesnej ; ¡konstrukcyjno

wydział j Poc
5____ jkćyjno - mechaniczny >rea

Eabryui Maszyn Żniwnych w | rr,7,poCząi pracę w końcu ub. 
Starołęce, która w końcu j ‘
1954 r. wytwarzać będzie m i * 
in. kombajny zbożowe, mlocar- I Nowoczesna, w

kich 1 zarośli.
MIROSŁAW KOWALEWSKI

azdy dzień w pełni wykorzystać
iZ ¡ir/.ujolouań do żniw i oniłolów iv woj. biwłostorkitn)

Wojewódzkie konferencje 
sprawozdawczo-wyborcze ZMP

(f) W Krakowie, Łodzi, Gdań
sku, Rzeszowie, Lublinie i Byd
goszczy odbyły się wojewódzkie 
konferencje sprawozdawczo- 
wyborcze Związku Młodzieży 
Polskiej, poświęcone ocenie do
tychczasowej pracy oraz wyty
czeniu dalszych zadań w świe
tle uchwal XII plenum Żarz. 
Gł. ZMP. Do nowych władz za
rządów wojewódzkich ZMP wy
brano przodowników pracy, czo
łowych aktywistów, najofiar
niejszą młodzież miast i wsi.

Uczestnicy konferencji wysta
li na rece Przewodniczącego 
PZI 
Br 
tii

proszku i służy do przyrządza
nia napoju, smakiem i kolorem 

Wodniczący ZG ZMP Stanisław ( cji zaliczono przede wszyst- ; przypominającego płynny o
Pllawka.

Jak stwierdzono na konteren

¡ca naturalnego — owocu dzikiej
róży. Koncentrat owocowo-wi-1 Pravvic, 5 „ odzin trwała na.| leniem przvczepowych do o b -, miast kierowników GOM-ów nie . Nadchodzą już meldunki o 
tarninowy, którego wartość od-I rada* w p re/vfii, lnl Wojewódz- ! sługi snopówiązalek. O tym i idzie do gromad, a czeka aż j rozpoczynających s:ę żniwach 
żywcza jest dwa razy większa j ]<je; Radv Narodowej w Bid- ! jaka jest mobilizacja członków j chłop _ przyjdzie do GOM-u. w województwach połudmo-
od preparatu syntetycznego, : lymstoku? Znaczna cześć jej 1 rodzin spółdzielców. Jaka jest | Chłopi, zaś nie przycnodzą. wych. Bielejące ż\ta wskazują
sprzedawany jest w postaci i uczestników—członków komisji. ! wreszcie opieka nad nowopo- , Mieszkańcy gromady Zoltpol na to. że lasze i w woj. >ia o

którzy Brali udział w kontroli i wstalvmi spółdzielniami, które : (pow. Białystok) np. mówią: stockim żniwa są „za pasem .
przygotowań wsi’ białostockiej ' zaraz po sprzęcie zbóż przy-1 -  Nikt z GOM-u jeszcze u Przy pełnej mobilizacji terenu
do akcji żniwu« - «młotowej, I stępować będą do zespołowej j nas nie był. My tez do GOM-u i zwiększonej

oraev.
bvzdawała obszerne relacje ze 

swego dwudniowego pobytu w 
terenie.

Dużo mówiono na tej nara-

kim to, że mimo poważnego j wocu Koncentrat zawiera taką 
wzrostu szeregów ZMP, pozo-j ¡¡0^  ekstraktu witaminowego, 

cji organizacja w o j e w ó d z k a  j staje jeszcze poza organizacją ; je(j na szklanka napoju po-
ZMP poszczycić się może szere-: wiele wartościowej miodzie- ^  a dzienne zapotrzebowa- I dzie o poważnych jeszcze bra-
giem poważnych osiągnięć. Sze-1 zy, szczególnie w większych za- uje cz)owieka na witaminę G ikach  i niedociągnięciach w 
roko rozwiia się, szkolenie ide- kładach p r z e m y s ł o w y c h .  , i .i^c im tow inho lt do żniw i o-
ologiczne w 900 istniejących w Na konferencji w Łodzi pod- Nowy ten preparat może byc , nijg jdvv ' . i .
woj. zespołach. Coraz bardziej kreślano w dyskusji, że jed- ¡także stosowany jako dodatek1 1 
zwiększa się udział młodzieży j nym ze źródeł sukcesów pro-

‘.-̂ ,wcl/ir»iTr, wrr* \VQhnl?a. dl]kcvil1VĆh iest SVSteiTliltVCZna i. . .  . . . .  ,t. .t  i....  )
jeś li c

pracy
A tymczasem można

operatywności
| nie idziemy, bo maszyny na prezydiów rad narodowych wie-

___  __  , pewno są popsute. W ubiegłym ; ¡e jeszcze zaniedbań można na-
przytoczvć wiele przykładów, i roku złożyliśmy w GOM-ie \ prawić a braki usunąć, 
świadczących o tym ,'ze  nie i Grodek zamówienie na prace
wszystkie "spółdzielnie produk-: dwóch żniwiarek. Przysłano Można jeszcze pp. poprawce

woj. krakowskiego we współza
wodnictwie pracy, w którym u- 
czestniczy już ponad 60 tys. 
młodych robotników i robotnic, 
zorganizowanych w 1108- mło
dzieżowych brygadach prodiik-

na wsi niałostockiej.
Poszczególni referenci przyta- żniwnym jest

- .d0 p°traw. Przewiduje się, ze ¡cza|j dość konkretne przykłady, i Oto np. w 10 spółdziel-
dukcyjnych jest syste ' c. Jw przyszłości produkcja kon- j jeśli chodzi o POM-y i PGR-y. niach powiatu Bielsk Pod-praca młodzieży nad pogłębia- j c e n t r a P )
niem świadomości ideowo-,poii- j

im. M. Nowotki w Piotrkowie,

o wocowo- w i t a m i no w e :

n D V ! « • • • •  cvjnvch. Dzięki pracy grup ¡gdzie w szkoleniu ideologicznym : wane również z.
5 u’. Pl,CRSa u l w  7 i l mV ZMP-owskich zmniejszył się] aktywny udział biorą wszyscy metody produkcji
5 M ^ a d iw "  goricvnii z ^ e w ' znacznie procęnt ocen ' niedo- członkowie organizacji ZMP, !nych koncentrató Kząau z gorącymi zapew- -------, m\nAyM  nn«7e7veie <sie może no .... „i,

Mówiono m. in.: I lift ki nie przeszkolono przycze-
tvc7iiei Na przykład w Zakła-iS'0 uruchomiona zostanie na | ...że w dniu gotowości w ze-1 powych, nie wyremontowano
dacii Przemysłu Bawełnianego Azeroką skalę w formie łabie- ^ i  PGR Kamiennii (pow.

tek, proszku i -syropu. Opraco- ! Lłk) za
zostaną nowe 1 ledwIe Procfint 1Ilaszyn b-vl° 

szeregu in-

wozow, uprzę.zy, nie dokonano 
napraw dachów stodół, itp. Je-

wielu gromadach woj. 
stockiego.

❖

biało-

wiedzie zaufania i z zapałem, , , , . ,. ,.-, - ¡ i -  -■ , roku akademickim 9o2/53 zda-zwiększac będzie swo udział w , ■ no „
dalszym umacnianiu sił naszej 0 eSzaminy 98 Proc' sludelv 
ludowej Ojczyzny. °Te niewątpliwe osiągnięcia

W wojewódzkiej konferencji ] nie mogą przysłonić szeregu 
sprawozdawczo-wyborczej ZMP ¡braków w pracy organizacji 
w Krakowie wziął udział prze-'ZMP, do których na konferen-

stateeznveh w szkołach i uczel-1 młodzież poszczycić się może po wych. 
niach krakowskich. Tak np. w ważnymi osiągnięciami produk-

ł cyjnymi. Ostatnio utworzono tu 
5 młodzieżowych brygad pro
dukcyjnych, które wykonują sy
stematycznie od 1.20 do 159 
proc. normy. Szeroko omawia
no na konferencji pracę ZMP 
na wsi. (PAP)

zdolnych do akcji, że dane te- 
, , ,. „  . . . go zespołu co do zapotrzebo-
koncentratow witamino- w a n j a na pomoc z zewnątrz —

Premiera baletu 
„Jezioro Łabędzie“ 

w Po/.naniu
(f) Dnia 5 bm. w Państwo

wej Operze im. Stanisława Mo
niuszki odbyła się uroczysta 
premiera baletu Piotra Czajko
wskiego — „Jezioro Łabędzie“  

Przedstawienie spotkało się

Zakończenie centralnych eliminacji 
zespołów muzyki, pieśni i tańca

Bu-

(PAP)

(f) W Warszawie zakończyły . Młodzieży i Studentów w 
się 3-dniowe ogólnopolskie cli- kareszcie. 
minacie Zespołów muzyki, pieś- , ,.. , , . ,
n i  i t a ń c a  zorganizowane przez W najbliższych dniach zo- 
GRZZ i 7G ZMP dla uczczę- staną ogłoszone wyniki i przy-
na III Kongresu Z w i ą z k ó w  ¡.znane nagrody wyróżnionym j wy, będący wejściem do jaski

Jaskinia Mroźna 
udostępniona 

turystom
(a) W wyniku żmudnych i 

niebezpiecznych robót skalnych \ 
— otwarto dla ruchu turysty- | 
cznego najpiękniejszą w Tat
rach polskich Jaskinię Mroź
ną. Jaskinia położona jest w 
Dolinie Kościeliskiej na wyso
kości 120 metrów nad pozio
mem doliny. Wylot połudńio-

są wzięte z sufitu.
...że warsztaty zespołowe 

PGR w Grajewie niedbale prze
prowadzają remonty ciągników 
i maszyn towarzyszących, 
wskutek czego wiele z nich 
szybko się psuje,

...że kierownictwo POM-u w 
Pisanicy nie przeprowadziło 
korekty umów ze spółdzielnia
mi produkcyjnymi: Stare zaś 
umowy nie uwzględniają kon
kretnych potrzeb spółdzielni i 
możliwości POM-u.

...że POM w Stawiskach nie

czyły już u siebie remont ma- 
| szyn. Można jeszcze i trzeba 
¡wykorzystać w akcji żniwno- 
omtotowej w pełni dekret o po- 

Nie realizowany jest również moCy sąsiedzkiej. W tym celu 
w woj. białostockim dekret_o prezydia GRN winny dokładnie 

sii chodzi o przyczepowych"to j Pon?ocy sąsiedzkiej. Wielu sol- prze*anaHzować jeszcze- przed 
nie przeszkolono ich także nie- i l ysow Pot wpływem kułackiej ¿niwami potrzeby mało i s*e- 
mal w żadnej spółdzielni po-: propagandy składa do prezy-; dnioro|nvch chłopów. Trzeba 
wintu Ełk. W spółdzielniach i dl?w GRN kartki z napisem. ; wreszcie jeszcze przed rozpoc.zę 
produkcyjnych tego powiatu — ! ..Nil:t w gromadzie me potrze-1 c j e m  ¿n;w dokładnie sprawdzić 
jak Oracze i Straduny opóź- i oui e pomocy sąsiedzkiej . ża-1 sj al) przygotowań w spóldz el- 
niorie są prace związane z pie- j równ° prezydia rad flarodo-^ niach produkcyjnych, 
lęgnacją buraków cukrowych, i wwcłi jaK i instancje partyjne

a  ' nie zainteresowały się tym zja- Słabym tętnem bije w woj.
i wiskiem, co więcej często wie- białostockim uraca masowo-po- 

Sprawozdania większości u- rzą, żc tak rzeczywiście jest. i lityczna, wyjaśniająca chłopom 
czestników narady nie odpo- A gdyby bliżej przyjrzano się j \ fobotnikom w PO.M-ach i 
wiedziały w pełni na pytanie, j temu ¿jawisku — kułacka ro- i PGR-ach obecną sytuację na 
w jakim stopniu indywidualne ; bota byłaby już dawno zdema- j kwiecie i w kraju W skazująca 
gospodarstwa chłopskie są ] skowąna. ! na w iązek zachodzący między
przygotowane do żniw i omło- j Czyż nie skorzystałaby bo lich trudem — a walką, jakątów. Mówiono o tych sprawach ¡ wiem chętnie z dekretu o po- ¡ !c u j '• i.x: rir7L ;\vko
, l, „ l  m y ! ; v!n-ł ooWIniknwo. ; ...........  nr, malorr, na toc* ł  >UUy 0 P°.koJ PfZecmkOzbvt malo i zbyt ogólnikowo, rnoev sąsiedzkiej np. małorolna s ' ** - . 1 d ■;

A przecież w województwie Chłopka"Anna Łopata z gremia-1 
hiałostoc.kim nodstawovvv. ffłÓW-! flv Snko\vir7P i now. Sokolka).1 * ‘ ^

czej szajki

zaopalr,vl Walońockip, podM a^wy. g ló . | d y > ta » 'ię « .  (pow. f  S
f c ć  s„ , u, ka d„ s„opo- 6oduiiC* 80

stwach chłopskich i od tego | najmniejszą użyczoną „pomoc“-. [ G>jcz>znę.
Praca polityczna, praca na- 

zmwno-o-! sąsiedzka "małorolnemu chłopu z j szych agitatorów jest potężną
z gorącym przyjęciem publiez- [ Zawodowych i IV Festiwalu I zespołom. (PAP) 
nośei. (PAP)

YV P O P O W I  L  D Z I  N A  K H Y T Y K Ę  
* # 
Siadem svtfiialii o tłumieniu krytyki

W związku z opublikowanym 
w „Trybunie Ludu“  artykułem 
pt. „Siadem sygnału o tłumie
niu krytyki“  Kpmitet Dzielni
cowy PZPR SzcZecin-Południe 
nadesłał do redakcji odpo
wiedź, w której czytamy:

,,KD Szczecin _ Południe 
stwierdza, że krytyka za
warta w artykule była słusz
na I pomogła Komitetowi 
Dzielnicowemu w pracy. Egze

artykuł przy udziale kierowni
ka 'Wydziału Komunikacyjnego 
KW PZPR w Szczecinie.

Zagadnienia poruszone w ar
tykule byty tematem zebrań 
podstawowych i oddziałowych 
organizacji partyjnych na węź
le kolejowym i w DOKP.

Dyskusja nad artykułem na 
naradzie sekretarzy podstawo
wych organizacji partyjnych 
dzielnicy i aktywu dzieluieo-

kutywa KD przedyskutowała j wego pozwoliła ujawnić, ze

zjawisko tłumienia krytyki wy
stępuje również w 'innych za
kładach pracy.

KD zrewidował swój dotych
czasowy stosunek do sygna
łów, skarg, i zażaleń. Każdy 
sygnał, każda skarga są wni
kliwie analizowane i wyciąga
ne są odpowiednie wnioski“ .

WŁ. WITKOWSKI 
sekretarz KD PZPR 
Szczecin - Południe

wiązaiek itd.
Jeśli chodzi o PGR-v . . , , •. , . , -

POM-y to członkowie komisji Jak te gospodarstwa będą przy- Czyz me jest potrzebna pomoc |
w wielu wypadkach umieli I gotowane do akcji zmwno-o- [ sąsiedzka małorolnemu chłopu z ;

ni, znajduje się naprzeciwko.i Wskaznć n ie 'ty lko  konkretne j młotowej zalezec będzie w , Borkowa (pow. Kolno))’ l-ran -' dźwignią pomyślnego wykona-
Skały Sowy w Turniach O rga-1 braki ale także i przyczyny,' a głównej mierze jej wynik. Ciszkowi Chojnackiemu, który;,r;a kampanii żniwno-omlotowej.
nów" wylot zaś północny w Ic- ; często podać nawet " wnioski, i Dużą rolę w _sprawnym ( korzysta w 25 proc., z wyko- Organizacje i instancje partyj-
sistei Dolince Zbójnickiej w i zmierzające do poprawienia sv- przeprowadzeniu zmvv i omlo-1 panego przez siebie torfu od- ne z pomocą szerokiego aktywu

, nrtoweao Źródła Do 1 tuacji. Niewątpliwie pozwoli to ! tów w gospodarstwach indvw .-; dając resztę za rożne kułackie j \ młodzieży, wykorzystując
PODI ZU Looo u bu ' wojewódzkiej komisji żniwno- i dualnych odegrać powinny i „dobrodziejstwa i „bezmtere-. wszystkie dostępne formy po-
obydwu wylotow prowadzą j omłotowej zastosować środki i I GOM-y. Brak opieki i kontroli ; sowną pomoc**. Podobnych fak- • winnv pracę tę podjąć szero-
wowybudowane, oznaczone, za pomocą których i ze strony zarówno dyrekcji | tów można by przytoczyć w ie -; kim frontenl.
czarnym kolorem, ścieżki tury- będzie" można jeszcze przed I POM-ów jak i prezydiów po- • le z różnych gmin i powiatów j
styczne. ' rozpoczęciem żniw usunąć u- i wiatowych i gminnych rad na- j woj. białostockiego. Wszystkie te zadania w r

zodowych sprawił, że w więk- j W żadnej gminie nie ma 'ak- j ma gają Owielokrotnierna wysił-
j  rozpoczęciem znlw usunąć 

Wędrówka przez jaskinię ¡ jawńione niedociągnięcia.
trwa około godziny, zas [»- 
dejście do jaskini i zejście w 
dolinę —- 40 minut. Zwiedzanie 
jaskini udostępnione jest po 
porozumieniu się z oddziałem 
PTTK w Zakopanem, który 
dostarcza fachowych przewod
ników. (PAP)

* " szóści GOM-ów woj. białostoc- tualnego planu pomocy są- j ków i szczególnej mobilizacji
*** kiego gotowość maszyn do ak- • siedzkiej. Jeśli się jakiś zna j-. zarówno organizacji i instancji

Mało natomiast mogli powie-| cji jest niska, a są i takie i dzie — to jest stary) sporzą- partyjnych jak też komisji
dzieć uczestnicy narady o przy- i GOM-y, w których gotowość j dzony na cały rok jeszcze przed znjwrK) . omłotowych i rad na*
gotowaniach do żniw i omło-1 sprzętu wynosi zaledwie wiosenną kampanią siewną, rodowych. Każdy dzień, dzie
jów w spółdzielniach produk- : 40 — 50 procent. Nielicz- j Nikt do tych planów nie za- ¡acv nas 0(j ¿niw pow inien być
cyjnvch. O tym, jak jest z or-1 ni tylko kierownicy GOiM-ów gląda, nie analizuje ich, nie w pejnj wykorzystany,
ganizacja pracy, z normami, z i rozpoczęli zbieranie zamówień interesuje się jak są one rea- j D i r r m i s k  i
remontem maszyn, z przeszko-1 na pracę maszyn. Wielu nato- lizowane. A. P IL U iN b M
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C zytelnicy i korespondenci piszą
Reklama bez pokrycia

Przebywając na wczasach w 
Jed'inie - Zdroju zauważyłem 
parę niedociągnięć, które nale
żałoby i, wydaje mi się, że 
można usunąć.

Jedną z bolączek wczasowi
czów jest brak łazienek i wa
nien w domach wypoczynko
wych, w niektórych nie ma na
wet miednic do mycia się. Po
za tym w 'jadalniach jest nie
dostateczna ilość zastawy sto
łowej, jak np. talerzy, waz do 
zup itp. Utrudnia to bardzo 
pracę obsługi.

Z niewiadomych powodów 
nieczynny jest miejscowy ba
sen kąpielowy, jak również 
urządzenia lecznicze: kąpiele i 
źródło wody mineralnej, cho
ciaż informator wczasowy re
klamuje te wszystkie zalety 
zdroju jako czynne. Wprowadza 
to w błąd wczasowiczów, któ
rzy przyjeżdżają tu nie tylko 
dla odpoczynku, ale także dla ; 
poratowania swego zdrowia. 1 , 
w rezultacie muszą na zabiegi j 
jeździć do Szczawna - Zdro ju,)

co naraża ich na nieprzewidzia. 
ne koszty, a ponadto pozba
wia często niektórych posiłków 
i wypoczynku.

Ulice Jedliny - Zdroju są w 
wielu miejscach zanieczyszczo
ne, jak np. placyk przy ul. Armii 
Czerwonej, na którym znajduje 
się żłobek. Na placyku tym. le
żą zepsute ziemniaki i inne 
rzeczy, powodując niezdrowe 
wyziewy.

Wszystkie te sprawy miały 
być przedstawione przez radę 
turnusową IV — V turnusu 
oraz kierownictwo ośrodka na 
posiedzeniu Prezydium GRN w 
Jedlinie - Zdroju, które miało 
się odbyć 17 czerwca. Posiedze
nie przełożone zostało na 19, 
ale w tym terminie również się 
nie odbyło z powodu nieobec
ności przewodniczącego.

Sądzę, że czas najwyższy, 
aby Prezydium GRN zaintere
sowało się niedociągnięciami 
na swoim terenie.

JOZEF BURDA 
Częstochowa

Wz nożenSem czujności odpowiedzą korespondenci 
na zbrodnicze prowokacje

Klub korespondentów przy 
Zakładach Naprawczych Tabo
ru Kolejowego w Bydgoszczy 
postanowił wzmóc jeszcze bar
dziej czujność w walce z wro
giem wewnętrznym, w walce z 
agentami imperializmu, którzy 
nie cofają się przed najpodlej- 
szyrai środkami, by przeszko
dzić naszemu pokojowemu bu
downictwu.

Ostatnia zbrodnia imperiali
stów amerykańskich, dokonana 
na niewinnych ludziach wal
czących o pokój, małżonkach 
Rosenberg, prowokacyjne po
rywanie jeńców koreańskich 
przez Li Syn-mana i wreszcie 
niedawna napaść agentów fa
szystowskich przy współudziale 
amerykańskich władz okupacyj
nych na NRD — zespolą 
nas jeszcze bardziej z na
szą partią w szeregach Fron
tu Narodowego. Będziemy 
czujni i gotowi do odparcia za
kusów wroga na naszą wolność 
i pokój.

Wiemy dobrze, do czego dą

żą odwetowcy. Pamiętamy, jak 
z nami się obchodzili za czasów 
hitlerowskich. Pragną rozpę
tać nową wojnę, zbudować no
we krematoria i obozy śmierci, 
zniszczyć wszystko, co polski 
naród ofiarną pracą wybudo
wał. Nasze budowle stoją im 
kością w gardle, obawiają się, 
że będziemy zbyt silni, że nie 

■powtórzy się rok 1939.
Raz po raz otrzymują bo

wiem nauczki, ich prowokacyj
ne i agresywne zamiary spala
ją na panewce. Klasa robotni
cza, wszyscy niemieccy i pol
scy patrioci nie chcą wojny,

1 pragną w spokoju budować jas
ną przyszłość dla swoich dzieci.

Wzywamy wszystkich kore
spondentów do wzmożenia czuj
ności w walce o pokój i socja
lizm w naszym kraju, w wal
ce o szczęśliwe jutro- wszyst- 

i kich narodów.
Klub korespondentów 

(5 podpisów)
Zakł. Napr. Taboru Kolejowego 

i Bydgoszcz
Kosztowne

Dwaj wysłannicy gminnej I 
spółdzielni „SCh“  w Ruścu, | 
pow. Łask, pragnąc nabyć w 
Zakładach Ceramiki Ognio
trwałej „Znicz“  w Łodzi 1,5 
tony zaprawy szamotowej war
tości 234 zl, musieli odbyć na
stępującą wędrówkę: 1) do 
WZGS w Łodzi przy ul. Próch
nika, w celu uzyskania zezwo
lenia na zakup zaprawy; 2) na 
ul. Pabianicką 32 po zlecenie na 
wydanie materiału; a ponieważ 
w dziale zbytu nie było nikogo, 
bo wszyscy byli na odprawie 
przy ul. Parkowej: 3) na Par
kową; 4) do Centrali Handlo-

wędrówki
wej Materiałów Budowlanych 
na Widzewie; 5) znów na ul. 
Pabianicką; 6) do naszych za
kładów „Znicz“  przy ul. Wod
nej 12/14. " ,

Koszty tej pjbdróży są o wie
le większe, niż' wynosi wartość 
zakupionej zaprawy szamoto
wej, co powoduje z kolei pod
wyżkę kosztów własnych spół
dzielni.

Centrala Handlowa Materia
łów Budowlanych powinna nie
co uprościć procedurę zakupu 
materiałów.

STANISŁAW CHOJNACKI 
Łódź

Kropki nad ,,i“
POSTANOWILI ZAŻĄDAĆ
Jest w USA w stanie Idaho 

maleńka, niewiele ponad 10 ty 
sięcy mieszkańców licząca mie
ścina, która nazywa się Moscow 
(Moskwa). Otóż członkowie 
tamtejszej rady miejskiej w o- 
bawie, że zostaną posądzeni o

..antyamerykańskość" postano
w ili zażądać od stolicy ZSRR, 
aby... ona zmieniła swą nazwę.

Lepiej bowiem — ich zda
niem — zyskać sobie sławę no 
torycznych głupców, niż być 
posądzonym (i posadzonym) 
przez gestapo Mac Carthy‘ego.

K.

O s e n a t o r z e
s łów k i  Si

ać C a r t h y  m 
k a

„ Którego język jest bar
dziej jadowity niż wszystkie 
gady Nilu,

którego oddech płynie na 
falach zadżumionego powie
trza na wszystkie strony 
świata..."
Kiedy William Szekspir pi

sał te słowa w swej sztuce 
„Cymbelin“  nie przypuszczał 
i nie mógł przypuszczać, że tak 
znakomicie będą się one nada
wały do określenia pewnego o- 
sobnika, który być może nigdy 
o Szekspirze nie słyszał. Cho
dzi nam mianowicie o amery
kańskiego senatora z partii re
publikańskiej, ze stanu Wiscon- 
sin, nazwiskiem Joseph R. Mc- 
Carthy (czytaj: Dżozef R. Mak- 
Karty), który z terroru i osz
czerstwa uczynił główne narzę
dzie całej swej politycznej dzia
łalności. McCarthy — to naj
bardziej typowy przedstawiciel 
faszyzmu amerykańskiego, a 
zarazem człowiek, który w spo
sób jaskrawy uosabia ludobój
cze i wsteczne oblicze amery
kańskiego imperializmu.

Senator McCarthy rozpoczął 
swą „karierę“  inkwizytora 
przed trzema mniej więcej la
ty. Rozpoczął ją od „rewela
cyjnego“  twierdzenia, że w a- 
merykańskim Departamencie 
Stanu pracuje 205 komunistów. 
Koleje tej informacji są bar
dzo charakterystyczne dla spo
sobu, w jaki „pracuje“  McCar
thy. Nie przedstawił on bowiem 
żadnych dowodów na potwier
dzenie tej tezy; więcej — w 
kilka dni później zmniejszył o- 
wą liczbę do 81 a po jakimś 
czasie zredukował ją nawet do 
26. Bo McCarthy‘emu nie za
leży na ścisłości; zależy mu na 
zastraszaniu ludzi, na wpoje
niu w każdego Amerykanina 
świadomości, że pod zarzutem 
„komunizmu“  może się on każ
dej chwili znaleźć przed groź
nym obliczem inkwizytora. 
McCarthy jest bowiem prze
wodniczącym „senackiej podko
misji śledczej“ , podkomisji, 
która zyskała sobie w Stanach 
Zjednoczonych i poza ich grani
cami smutną sławę: ludzie, 
którzy postawieni przed jej ob
licze, mają odwagę bronić 
swoich przekonań i nie de- 
nuncjują innych, nie otrzymają 
pracy, zostaną wyrzuceni z 
mieszkań, dzieci ich ze szkól, 
by w końcu znaleźć się pod 
byle pretekstem w więzieniu 
lub w jednym z budowanych o- 
becnie w USA obozów kon
centracyjnych.

„D yktat strachu 
i oszczerstwa“

Perfidia systemu, określane
go w USA jako „maccarthyzm“  
poiega na tym, że pod płasz
czykiem „walki z komuni
zmem“ McCarthy i siły, które 
za nim stoją chcą zniszczyć w 
ogóle to co pozostało z demokra. 
cji amerykańskiej. Występują 
cne nie tyiko przeciwko komu
nistom, choć komuniści są 
głównym celem ich ataków — 
ale przeciwko wszystkim, któ
rzy nie chcą się pogodzić z po
lityką przygotowań wojennych. 
McCarthy stosuje w pełni bru

talne metody hitlerowców., któ
rzy wszystkich przeciwników 
faszyzmu, wszystkich przeciw
ników agresji, dalekich często 
od bojowych sztandarów partii 
komunistycznej, określali jako 
„komunistów“  i pod tym „za
rzutem“  więzili i mordowali. 
„Pod szyldem obrony przed ko
munizmem — stwierdza uchwa
lona w marcu br. rezolucja 
związku zawodowego robotni
ków przemysłu samochodowego
— ustanowiony został przez 
McCarthy“ego dyktat strachu i 
oszczerstwa". Credo polityczne 
senatora z Wisconsin określił 
zaś najbardziej dosadnie i naj
bardziej prawdziwie jeden z je
go najgorętszych popleczników, 
komentator John 0 ‘Daniell, pi
sząc: „Jeżeli istnieje jakaś rzecz, 
której nie chcemy — to jest to 
demokracja amerykańska"  (New 
York Daily News z 25.3. 1953).

Zgodnie z tą zasadą, Mc
Carthy z furią rzuca się na 
każdą dziedzinę życia w USA, 
usiłując zastraszyć absolutnie 
wszystkich, którzy mają lub 
mogą mieć inne poglądy niż on 
i jego szefowie — władcy A- 
meryki. Szkoła i film, literatu
ra i radio, telewizja i muzyka, 
aparat urzędniczy i dyplomacja:
— nie ma takiego odcinka, z 
którego podkomisja McCar- 
thy‘ego nie wzywałaby ludzi 
na przesłuchanie i w którym 
nie odkrywałaby „spisku komu
nistycznego“ . Nawet kościół 
nie pozostał poza sferą zainte
resowań i sforą psów gończych 
senatora McCarthy‘ego. Jego 
główny pomocnik Harold H. 
Velde oświadczył 7. 5. br., że 
„komisja szukać będzie komu
nistów niezależnie od tego, czy 
noszą oni ubrania cywilne czy 
też sutanny". Istotnie— jednym 
z ostatnich wyczynów Mc- 
Carthy‘ego było oskarżenie o 
komunizm... biskupa metody
stów G. Bromsley Oxnama.

W wyniku działalności Mc-

Carthy‘ego, histeria antypostę- 
powa w USA osiągnęła szczy
ty ponurego a rówmocześnie hu
morystycznego nonsensu, o ja 
kich nie mógłby nigdy marzyć 
żaden redaktor żadnego saty
rycznego pisma na świecie. 
Tylko w atmosferze takiej hi
sterii mógł się zrodzić pomysł 
usunięcia niejakiego Bonawen
tury Pinggera ze stanowiska 
zarządzającego... toaletami w 
jednym z budynków publicz
nych Nowego Jorku za to, że 
należał on kiedyś do postępo
wej organizacji. Albo pomysł 
kwestionowania wizerunków 
kobiet na znaczkach poczto
wych USA ponieważ „przypomi
nają one typy chłopek rosyj
skich" (agencja „United Press“ 
w serwisie z 30 maja br.).

Palenie książek
Szczególnie brutalnie ataku

je McCarthy dziedzinę oświa
ty, literatury i sztuki. Nie trud
no zgadnąć dlaczego to robi: 
senator z Wisconsin i jegq o- 
piekunowie wiedzą bowiem, że 
dla nich — najbardziej niebez
pieczni ludzie, to ludzie oświe
ceni i myślący. Na warsztat 
wzięto więc uniwersytety i 
szkoły. Trudno nawet zliczyć 
ilu nauczycieli i profesorów 
straciło posady wskutek ujada
nia McCarthy‘ego. Nie jest a- 
negdotą fakt, który przytacza 
reakcyjny dziennikarz francu
ski, wysłannik „France Soir“ 
Michel Gordey: na jednym z u- 
niwersytetów oskarżono o ko
munizm profesora za to, że 
uczył studentów, iż Piotr I o- 
degrał doniosłą rolę w historii 
swego kraju.

McCarthy atakuje nie tylko 
ludzi; hitlerowskimi metodami 
próbuje on walczyć i przeciw
ko książkom. Wskutek wszczę
tej przez niego kampanii do
szło do iście zwierzęcych prze
jawów barbarzyństwa kultural
nego — zaczęto umieszczać na

Na obozie letnim

Na obozach letnich żołnierze Wojska Polskiego podnoszą 
swój kunszt bojowy. Na zdjęciu: ćwiczenia pododdziału łącz

ności na jednym z obozów szkoleniowych.
Foto C A F  — W A F

indeksie 1 palić publicznie
książki postępowych pisarzy. 
W stanie Texas np. usunięto z 
bibliotek dzieła Tomasza Man
na i Alberta Einsteina, m. in. 
„Czarodziejską górę“  i „Teorię 
względności“ .

McCarthy nie ogranicza swej 
działalności tylko do terenu 
Stanów Zjednoczonych. Jego 
zainteresowania idą znacznie 
dalej. To on wysłał do Europy 
zachodniej dwóch swoich agen
tów — Cohna i Schine‘a, któ
rych zadaniem było m. in. ba
danie „lojalności“ ... pracowni
ków radia londyńskiego. On 
również należy do najbardziej 
zagorzałych orędowników za
kazu handlu z krajami obozu 
pokoju. On,,też w ramach tej 
kampanii krzyknął w senacie 
14 maja br., że „trzeba zatapiać 
te przeklęte statki angielskie, 
które transportują towary do ko
munistów". Jego działalność w 
odniesieniu do Europy zachod
niej wywołała burzę protestów 
w prasie tych krajów. Szcze
gólnie ostro reagowała na wy
stąpienia McCarthy'ego prasa 
angielska. Nawiązując do poby
tu pp. Cohna i Schine'a, londyń
ski „Daily Herald“ pisał 21.4. 
br.: ...„Głównym osiągnięciem 
tych panów jest jak dotąd to, 
że przedstawili oni swój kraj w 
humorystycznym świetle... Ich 
zabawna podróż po Europie da
la europejskiej publiczności o- 
kazję do homeryckiego śmie
chu".

Niektóre dzienniki amerykań
skie, kolportowane głównie w 
Europie zachodniej usiłują lan
sować tezę, że McCarthy — to 
szaleniec, który nie ma nic 
wspólnego z amerykańskimi 
kołami rządowymi i że kola te 
nie są odpowiedzialne za jego 
wybryki. Tymczasem fakty za
dają całkowicie kłam tym „a r
gumentom“ . McCarthy i jego 
działalność popierana jest przez 
oficjalne koła USA. Prezydent 
Eisenhower w czasie swojej 
kampanii przedwyborczej jak 
pisał tygodnik „Time“  „wzią ł 
McCarthy'ego na swoją plat
formę wyborczą" czyli poparł 
jego działalność. Robert A. 
Taft, do niedawna przywód
ca frakcji republikańskiej (a 
więc partii rządzącej) w 
senacie oświadczył, że „ba
dania McCarthy'ego są bar
dzo pomocne". Większość se
natu dała mu votum zaufania 
wybierając go na przewodni
czącego senackiej podkomisji 
śledczej. Departament Stanu, 
popierając działalność Mc
Carthy'ego udzielił mu taj
nych informacji o dyplomatach 
zatrudnionych zagranicą.

Tak więc „maccarthyzm" — 
to nie dzieło szaleńca, ale wy
nik panującej w USA atmo
sfery, to wynik polityki faszy- 
zacji, polityki brutalnego terro
ru i represji, prowadzonej przez 
kola rządzące U^A.

McCarthy — to jeden z twór
ców i równocześnie wytwór hi
sterii wojennej w kołach rzą
dzących Stanów Zjednoczo
nych.

ZYGMUNT BRONIAREK

Czasopisma w służbie planu 6-letniego

E N E R G E T Y K A  *>
W realizacji wielkiego planu 

6-letniego szczególnie ważne 
zadanie przypada energetyce 
polskiej. Wielkość produkcji 
energii elektrycznej w ostatnim 
roku planu wynosić będzie 19,3 
miliarda kWh. Uzyskanie tego 
poziomu produkcji wymaga 
zwiększenia mocy zainstalo
wanej w naszych elektrow
niach o około 2700 MW, 
wymaga właściwej gospodarki 
w zakładach produkujących i 
pobierających energię elek
tryczną.

Wśród wielu czynników, któ
re ułatwiają i pomagają nam 
realizować codzienne zadania 
produkcyjne niepoślednie miej
sce przypada czasopismom. Ma
jąc to na uwadze Ministerstwo 
Energetyki wydaje miesięcznik 
pod nazwą „Energetyka“ , prze
znaczony dla inteligencji tech
nicznej, pracującej w tym re
sorcie.

Przeprowadźmy analizę tego 
miesięcznika na podstawie nu
merów wydanych w roku 1952 
i trzech numerów z 1953 r. Za
kres poruszonych w „Energety
ce" zagadnień jest bardzo sze
roki. W artykułach poświęco
nych eksploatacji elektrowni 
wiele miejsca poświęcono za
gadnieniu oczyszczania ze
wnętrznych powierzchni ogrze
walnych kotłów, a więc zagad
nieniu najściślej związanemu ze 
spalaniem niskogatunkowego 
węgla. W artykułach inż. J. Woj. 
Ciechowskiego „Chemiczne spo
soby usuwania kamienia kotło
wego" oraz „Czyszczenie ze-

•) Organ M in isterstw a E nergetyki 
— Państwowe W ydaw n ic tw a Tech
niczne w  S ta lin og ird zle .

i Inż. P. Garodecki

Wnętrznych powierzchni ogrze
walnych kotłów podczas ruchu" 
podane są dwie metody: che
miczna oraz przy pomocy lancy 
wodnej. Oba sposoby umożli
wiają usunięcie narostów żużlo
wych i osadów popiołu bez za
trzymania kotiów, co pozwala 
na zwiększenie mocy dyspozy
cyjnej elektrowni.

Jednym z podstawowych spo
sobów zwiększenia mocy dyspo
zycyjnej elektrowni jest skróce
nie czasu remontu kotłów. Inż. 
S. Krzycki w artykule pt. 
„Zwiększenie mocy dyspozycyj
nej elektrowni przez skrócenie 
czasu remontów" omawia spra
wę planowania i organizacji ro
bót remontowych, opierając się 
na radzieckich doświadczeniach 
„Mosenergo“ . Bardzo pożytecz
ną pozycją jest artykuł poświę
cony usprawnieniu przy remon
tach kotłów w elektrowni Byd
goszcz - Jachcice. Należy jed
nak stwierdzić, że na przestrze
ni roku 1952, dwa artykuły po
święcone tak ważkiemu dla 
energetyki zagadnieniu to sta
nowczo za mało.

Pożyteczne i pouczające są 
dzięki swej konkretności arty
kuły omawiające uszkodzenia i 
zakłócenia w ruchu elektrowni 
i sieci. W artykułach tego dzia
łu przeprowadzono dokładną 
analizę przyczyn i skutków usz
kodzeń i zakłóceń, oraz poda
no sposoby ich uniknięcia. Inż. 
J. Michejda porusza w artykule 
pt. „Jak chronić elektrownie 
przed awariami“  sprawę stałe
go doszkalania personelu, ćwi

czeń awaryjnych, oraz instruk
cji i schematów obsługi.

W dziale energetyki przemy
słowej wiele artykułów poświę
cono sprawie poprawy współ
czynnika mocy w zakładach 
przemysłowych. Przez wszyst
kie artykuły przewija się wspól
na myśl: poprawić współczynnik 
mocy środkami naturalnymi, 
nie wymagającymi dodatkowych 
inwestycji. Autorzy nie ograni
czyli się tylko do teoretycznego 
omówienia sprawy poprawy 
współczynnika mocy środkami 
naturalnymi, lecz twierdzenia 
swe poparli przykładami z na
szych zakładów przemysłowych, 
gdzie przeprowadzono już tę 
akcję.

Równie ważnym zagadnie
niem poruszonym w „Energety
ce" jest sprawa wyrównania po
boru mocy przez zakłady prze
mysłowe. Inż. H. Weker w ar
tykule pt. „Przykłady uregulo
wania poboru mocy w zakładach 
przemysłowych" podaje przy
kłady wyrównania obciążeń w 
zakładach przemysłowych na 
terenie Zachodniego Okręgu 
Energetycznego. Szczegółową 
analizę możliwości wyrównania 
obciążeń przeprowadza inż. 
Z. Bialkiewicz w artykule dy
skusyjnym pt. „Możliwości ob
niżenia szczytowego poboru mo
cy na kopalniach węgla". Re
dakcja „Energetyki“ powinna 
spowodować, aby artykuł ten 
nie został bez odpowiedzi. Dy
skusja na -lamach omawianego 
miesięcznika na tak dla ener
getyki polskiej istotny temat 
byłaby bardzo wskazana.

W zbyt małym zakresie po
rusza „Energetyka" zagadnie

nia inwestycyjne. Całkowicie 
pominięto, tematykę związaną z 
budownictwem elektrociepłowni. 
Poza artykułem inż. T. Franka 
omawiającym pokrótce zagad
nienie kosztów wytwarzania 
energii w elektrociepłowniach, 
nie znajdujemy w „Energetyce" 
na przestrzeni 1952 r. ani jed
nego artykułu poświęconego te
mu bardzo aktualnemu, a ener
getykom polskim niedostatecz
nie znanemu zagadnieniu. Re
dakcja nie nawiązuje również 
do inwestycji energetycznych 
planu 6-letniego. Ani słowa w 
czasopiśmie np. o Dychowie, 
Jaworznie. Redakcja powinna 
niedociągnięcie to zlikwidować, 
pamiętając o tym, że nie oma
wiając zagadnień inwestycyj
nych, redakcja wyłącza się z 
problematyki najistotniejszej w 
okresie budowy podstaw socja
lizmu.

Pożyteczną rolę z punktu w i
dzenia informacyjnego spełnia 
dział „Wydawnictwa nadesła
ne", sygnalizujący najnowsze 
wydawnictwa. Wielce pomocny 
w pracy inżynierom - energety
kom byłby podobny dział infor
macyjny, lecz tyczący nowości 
z rynku elektrotechnicznego.

Szeroka tematyka i poziom 
artykułów zawartych w poszcze
gólnych działach pisma, przy
stępna forma omawiania zagad
nień technicznych energetyki, 
poparta przykładami eksploata
cyjnymi — dowodzi, że zespól 
redakcyjny dąży do podniesie
nia poziomu zawodowego ener
getyków, dąży do ułatwienia 
energetykom ich zadań produk- 
cyjnych.

Poruszając zagadnienia tech
niczne zbyt mało miejsca po
święca „Energetyka" ogólnym 
zadaniom energetyki. W wyni
ku pewnego rodzaju wąskiego 
praktycyzmu, redakcja bardzo

formalnie podeszła do szeregu 
wydarzeń w naszym kraju, ści
śle związanych z energetyką. 
Weźmy na przykład sprawę na
rad organizowanych na przeło
mie 1951/1952 r. przez Naczel
ną Organizację Techniczną i 
przez Radę Energetyczną dla 
spopularyzowania oszczędno
ściowej ' gospodarki paliwem. 
Sprawie tej poświęcono jeden 
krótki artykuł o charakterze 
sprawozdawczym. Nie omówio
no w sposób dokładniejszy prze
biegu narad, poruszonych tam 
zagadnień i wniosków. W ana
logiczny sposób redakcja „Ener
getyki" podeszła do II Kongre
su Inżynierów i Techników Pol
skich.

W sposób formalny porusza
ne są w miesięczniku również 
sprawy współzawodnictwa pra
cy i racjonalizacji. O zobowią
zaniach energetyków można do
wiedzieć się w czasopiśmie ty l
ko z suchych komunikatów, lub 
też z nielicznych artykułów oko
licznościowych. Natomiast omó
wieniu konkretnych usprawnień 
poświęcony jest jeden artykuł 
na przestrzeni roku. Czasopismo 
przeznaczone dla inteligencji 
twórczej powinno żywiej intere
sować się tymi zagadnieniami. 
Wnikliwa analiza wniosków ra
cjonalizatorskich, ścisła, współ
praca inżynierów z robotnika
mi - racjonalizatorami, poda
wanie konkretnych przykładów 
form takiej współpracy, powin
ny być częstym tematem arty
kułów czasopisma technicznego. 
Sprawa ta nabiera specjalnego 
znaczenia w świetle przebiegu 
II Zjazdu Związku Zawodowe
go Pracowników Energetyki. Na 
Zjeździe tym stwierdzono, że 
w zakładach resortu energetyki 
współzawodnictwo rozwijało się 
niedostatecznie, że traktowane 
było administracyjnie, co hamo

wało rozwój twórczej inicjaty
wy robotników. Stwierdzono 
również, że inteligencja tech
niczna nie była objęta współza
wodnictwem. Czasopismo resor
towe może odegrać dużą rolę 
w poprawie przedstawionego 
stanu.

„Energetyka" nie jest jeszcze 
pismem, na lamach którego od
bywa się szeroka i żywa wy
miana doświadczeń pomiędzy 
poszczególnymi zakładami. Ma
to spotyka się artykułów dy
skusyjnych, poruszających istot
ne zagadnienia eksploatacyjne 
i inwestycyjne energetyki. Pew
ną zmianę w tej dziedzinie za
powiadają pierwsze zeszyty 
„Energetyki" z 1953 r.

Redakcja szeroko popularyzu
je doświadczenia przodującej 
energetyki radzieckiej. Materia
ły radzieckie wykorzystywane 
są w sposób praktyczny dla o- 
mawiania sposobu likwidacji 
braków i trudności w eksploata
cji. Lecz i w tym dziale w zbyt 
małym zakresie uwzględniane 
są materiały o osiągnięciach i 
doświadczeniach energetyki ra
dzieckiej, dotyczące inwestycji. 
Wiemy, że nowe budownictwo 
energetyki polskiej opiera się w 
kolosalnej mierze na dokumen
tacji i aparaturze radzieckiej. 
Popularyzacja w czasopiśmie 
materiałów radzieckich z tej 
dziedziny byłaby dla energety
ków wysoce pożyteczna.

Treść poszczególnych zeszy
tów „Energetyki" nie wskazuje 
na istnienie świadomego planu 
pracy redakcji. Jednym z prze
jawów tego jest np. ostra dy
sproporcja między rozmachem 
inwestycji w dziedzinie ener
getyki a wagą artykułów w 
„Energetyce" poświęconych za
gadnieniom inwestycji. Po
szczególne zeszyty nie od
zwierciedlają najaktualniej-

W  S T O L I  C  Y

Załoga WFM wykona 
20 motocykli ponad plan

W Warszawskiej Fabryce Mo
tocykli 89 procent załogi reali
zuje zobowiązania produkcyjne 
dla uczczenia 9 rocznicy Mani
festu PKWN i pierwszej roczni
cy uchwalenia Konstytucji PRL.

W dziale montażu zobowiąza
nia podjęli wszyscy pracownicy 
z kierownikiem tow. Kościelec- 
kim na czele i postanowili do 
22 lipca wykonać 20 motocykli 
ponad pian. Inne działy produk
cyjne podjęły zobowiązania 
zmierzające do zapewnienia 
działowi montażu potrzebnych 
części.

Napływające do rady zakła
dowej meldunki z realizacji zo

bowiązań mówią o dotychcza
sowych osiągnięciach w realiza
cji zobowiązań. Główny mecha
nik zakładu Penconek zamel
dował o wykonaniu wyciągu 
powietrznego na hali 13 na je
den dzień przed terminem. Ze
spól narzędziowców pod kie
rownictwem Wróblewskiego wy
kona! potrzebne trzpienie to
karskie i sprawdziany tłoczko
we na 7 dni przed terminem.

Równocześnie w fabryce pra
cuje się nad upowszechnieniem 
metody Kowalowa. Wprowadzo
no ją dotychczas na 6 stanowi
skach.

( w )

Powstają świetlice blokowe
i osiedlowe

W ostatnim czasie powstaje 
w Warszawie coraz więcej 
świetlic blokowych i osiedlo
wych.

W ubiegiym tygodniu otwar
to świetlicę blokową na Moko
towie przy ul. Piaseczyńskiej 
55, którą prowadzi Komitet Blo
kowy nr 10. W świetlicy, urzą
dzonej z funduszów zebranych 
przez Komitet Blokowy znaj
dują się gry świetlicowe, czaso
pisma oraz punkt biblioteki ru
chomej.

22 lipca zostanie uruchomio
na świetlica osiedlowa na Ryn
ku Starego Miasta, po stronie 
Barssa. Będzie ona prowadzić 
przede wszystkim pracę oświa
tową i samokształceniową.

Obecnie w świetlicy na Sta
rym Mieście kończą się prace 
przy wykańczaniu wnętrz. Przy
wieziono tam już stare, zabyt
kowe żyrandole. W najbliż
szym czasie rozpocznie się zwo
żenie stylowych rzeźbionych 
mebli, (kg)

Z centralnego ośrodka szkolenia partyjnego PZPR
W  ram ach cyk lu  odczytów z za

gadnień ekonom icznych odbędzie 
się w  czw artek dnia 9.V I I . 1953 r. 
o godz. 17.00 w  sali P K P G  (Plac  
Trzech K rzy ży ) odczyt tow . Cze
sława Praw dzica na tem at: „O  dzia

łan iu  podstawowego praw a ekono
m icznego socjalizm u w  Polsce L u 
dow ej".

Wstęp na odczyt w y łączn ie  za 
abonam entam i.

Z M IA N A  TRAS do P I. Zbaw ic ie la  zam iast u l. M a r
szałkowską.

N a  u l. M arszałkow skie j p rzy  A l. 
Lrm ii Ludow ej trw a ją  obecnie ro 
raty kanalizacyj no-wodociągowe.
V zw iązku z ty m  od 7 do 10 lipca  
»r. autobusy lin ii ,,111", „111-Bis" 

„117" (k ie ru nek  od P I. U n ii L u -  
>elskiej do P I. Zbaw ic ie la) będ? 
:ursować Drzez A l. P ierw szej A i-

K O M U N IK A T  M U ZE U M  
WOJSKA POLSKIEGO

W  zw iązku  z przebudową sal w y 
stawowych M uzeum  W ojska Pol
skiego, d la zw iedzających o tw arta  
iest jedyn ie  część wystaw . Od 23 
ipca b r. M uzeum  W ojska Polskie

go zostanie na  pew ien czas zam k
nięte.

Trzeba zapewnić klientom 
odpowiedni asortyment towarów

W Centralnym Domu Towa
rowym klient powinien znaleźć 
igły, zatrzaski, odpowiedni roz
miar bielizny czy obuwia dla 
siebie lub dziecka, słowem 
wszystkie potrzebne mu towa
ry. Tymczasem na wiele py
tań klienta sprzedawcy odpo
wiadają krótko — nie ma.

I tak na przykład koszule 
męskie z krótkimi rękawami w 
cenie 142 zl są tylko dla ludzi, 
których budowa odpowiada wy
miarowi „37“ . Brak także du
żych numerów koszul popeii- 
nowych. Za to milanezowe ko
szule w kratkę w cenie 95 zło
tych są tylko w wymiarze „42“ . 
Milanezowe koszule bez dese
nia za 105 złotych są tylko 
w wymiarach „37“  i „38“ . Brak 
również pełnego asortymentu 
numerów koszul męskich w ce
nie około 60 złotych.

Tak więc mimo dużego wy
boru gatunków i kolorów 
klient ma ograniczony bardzo 
wybór towaru, dlatego, że pro-

szych zadań energetyki w 
danym okresie. Wyjątek sta
nowią nieliczne pozycje oma
wiające zasadnicze zadania 
energetyki, jak np. artykuł pt. 
„Energetyka w obliczu szczytu 
jesienno - zimowego 1952/1953 
r.“ , artykuł inż. E. Zadrzyńskie. 
go pt. „Podstawowe zadania 
energetyki w 1953 r.“ , czy art. 
inż. J. Laskowa „Nasz obowią
zek".

Reasumując należy stwier
dzić, że „Energetyka" zawiera 
dużo materiału pożytecznego, 
opracowanego na właściwym 
poziomie. Wartość pisma obni
ża jednak brak wyraźnego pla
nu. Powoduje to nierównomier- 
ność poszczególnych działów, 
pomijanie czy nie dość wyczer
pujące omawianie ważnych 
dziedzin pracy, niesygnalizowa- 
nie najistotniejszych w danym 
okresie zagadnień. Omawiając 
problemy techniczne „Energety
ka“ niesłusznie spycha na dal
szy plan zagadnienia ogólno
gospodarcze związane z ener
getyką, sprawę popularyzacji 
osiągnięć i doświadczeń po
szczególnych zakładów produk
cyjnych, sprawę współzawodni
ctwa pracy i racjonalizacji i 
wreszcie problemy inwestycji. 
Konieczność uzupełnienia tych 
braków staje się nakazem dnia 
w świetle wskazań tow. Bieruta 
zawartych w referacie wygło
szonym na V III Plenum KC 
PZPR — „...rozszerzajmy 
współzawodnictwo socjalistycz
ne, popierając szeroką i różno
rodną inicjatywę oddolną mas 
w tym ruchu, torujmy drogę no
watorstwu w produkcji, sprzy
jajmy wzrostowi techniki i jet 
szerokiemu opanowaniu, pilnuj
my terminowego uruchomienia 
nowych inwestycji i pełnej ryt
micznej realizacji, wszystkich 
zadań gospodarczych na rok 
1953...“

ducenci i zaopatrzeniowcy w 
niedostatecznym stopniu zwra- 
cają uwagę na rozmiar bie
lizny.

Poważne braki w zaopatrze
niu występują i w innych dzia
łach. W dziale nici, nie ma 
zupełnie jedwabi kolorowych. 
W dziale z guzikami — zatrza
sków i igieł do szycia. Sprze
dawczynie informują, że igły 
są tylko do maszyny, a ręczne 
można otrzymać w sklepie na 
Nowym Swiecie.

Klienci odwiedzający Cen
tralny Dom Towarowy, chcą w 
nim nabyć wszystkie potrzebne 
im towary. Dyrekcja handlowa 
i zaopatrzeniowcy powinni im 
to zapewnić.

(kw)

R A D I O
Śr o d a  g l ip c a

Program I  — na fali 1322 m.
P rogram  dnia 6.06, 15.25, W iado

mości 5.05 , 6.00 , 7.00, 7.55, 12.04, 16.00. 
20.00, 23.00.

5.10 A ud. dla wsi, 5.20 K oncert po
ranny, 6.10 M uzyka  poranna. 6.50 
G im nastyka, 7.20 M uzyka  poranna, 
7.50 K alendarz Radiow y, 8.00 M u zy 
ka rozryw kow a, 8.30 Aud. dla dzie
ci młodszych, 8.50 M uzyka  operowa, 
9.45 P rzerw a, 10.55 M aurycy  Mosz- 
kow ski: Suita na dw oje skrzypiec  
i fortepian, 11.15 M uzyka  i a k tu a l
ności, 11.45 Głos m ają  kobiety , 12 15 
Radziecka m uzyka ludowa, 12.45 
A udycja  dla wsi, 13.00 Wieś tańczy  
i śpiewa, 13.15 M uzyka  rozryw kow a,
13.30 K oncert solistów, 13.55 P rzer
wa, 15.30 Aud. dla dzieci, 16.10 Pie
śni z film u  „Ś lu bu jem y", 16.20 Po
pu larna m uzyka sym foniczna (w  
program ie: F ite lberg  t Rachm ani
now), 16.50 Głos m ają  kobiety, 17 03 
A udycja  historyczna, 17 20 K oncert 
rozryw kow y w  w y k . O rk . M ando li- 
nistów Rozgł. Łódzkiej PR, 10.00 
Na szerokim  świecie, 18.15 Popular
ny koncert solistów, 18.45 „Opowia
danie o M ao Tse-tungu“ M iko ła ja  
Eogdanowa, przekład Jerzego Sta
nisławskiego, 19.00 K oncert o rk . 
Rozgł. W arszaw skiej P R  p.d. St. 
Rachonia, solista Robert Sauk—bas- 
oarytón, 19.45 Aud. dla wsi, 20.28 
W iad. sportowe. 20.34 Tańce w ęg ier
skie z m iasta U dw arhe i w  oprać. 
Laszlo La ita  w . w y k . Ludow ej K a 
peli p.d. Józefa K ozaka, 20.45 ..Za 
mach na Robesona" fragm . książki 
How arda Fasta, 21.05 K oncert Cho
pinowski w  w y k . K ry s ty n y  Ja
strzębskiej, 21.30 Reportaż lite 
racki, 21.45 M uzyka  rozryw kow a w  
w yk. Sekstetu PR, solista: Leon  
Piw kow ski — fagot, 22.15 Z cyklu  
..N ajp iękn ie jsze u tw ory  kam eralne"  
Beethoven — K w a rte t smyczkowy  
n r 9 C -d u r w  w y k . K w a rte tu  C al- 
veta.

Program I I  — na fali 367 m.
Program  dnia 7.56, Î4.C0, W iado

mości 5.05 , 6.30, 7.55, 17.00, 21.00 , 21.50.
5.10 A ud. dla wsi, 5.20 K oncert 

poranny, 6.00 G im nastyka, 6.10 K a 
lendarz Radiow y, 6.15 M uzyka po
ranna, 6.50 K oncert poranny. 7.20 
M uzyka, 8.00 M uzyka  rozryw kow a,
8.30 Popularna m uzyka sym foniczna, 
8.55 P rzerw a, 14.05 In fo rm ac je , 14.10 
Pieśni i duety A ntoniego D w orza- 
ka, 14.30 K oncert O rk . Rozgł. W ro
cławskiej PR  p.d. Tadeusza Sere- 
dyńskiego, 15.10 „Z im o w y dąb" — 
opowiadanie J u rija  Nag ib ina, prze
k ład  W łodzim ierza K ałuby, 15.30 
Aud. dla dzieci, 16.00 U tw ory  na 
f le t w  w y k . Leona Tejkow skiego, 
16.20 K oncert O rk . Rozgł. Szczeciń
skiej PR. 17.15 U tw ory  w iolonczelo
we w  w y k . P ierre  Fourn ier. 17.30 
N a warszaw skiej Jali, 17.55 Ze spor
tu, 18.00 A leksander Moyzes: Suita  
czeskich m elodii ludow ych, 18.15 
D y m itr  Szostakowicz — Fragm enty  
z I  S uity  baletow ej, 13.30 Pogadan
ka sportowa, 18.40 R ecital skrzypco
w y Eugenii U m ińskie j, 19.00 Książ
k i, k tóre  na was czekają, 19.30 M u 
zyka  i aktualności, 20.00 „Zaczyna  
się od o rze łka“ rep. J. P utram en
ta, 20.20 K oncert K rakow sk ie j O rk . 
PR  p.d. St. G ajdeczki, 21.26 W iad. 
sportowe, 21.32 M uzyka  taneczna, 
22.00 Wszechnica Radiow a — kurs I ,  
22.26 K oncert solistów, 22.53 K oncert 
sym foniczny (w  program ie H aydn  i 
Beethoven).

W ydaw ca: K o m ite t C en tra ln y  Polskiej Zjednoczonej P a rtii Robotniczej. R edaguje K om ite t. N akładem  RSW  „Prasa". R edakcja: W arszaw a, Dom  Słowa Polskiego, ul. M iedziana 11. Telefony: C entrala 8-34r01, 8-3-i-O?, 8-34-63, 8-34-04,8-34-05. R edaktor N aczelny 8-17-06. Zastępca R edaktora  Naczelnego 8-33-28. 
Sekretarz R ed akc ji 8-96-65. D zia ł ideologiczny 8-08-89. D zia ł p a rty jn y  8-97-37. D zia ł zagraniczny 8-96-54. D zia ł ekonom iczny 8-43-03. D zia ł rolny 8-93-78. D z ia ł k u ltu ra ln y  8-63-24. D zia ł listów i  in terw enc ji 8-65-123. D zia ł stołeczny 8-71-82. Te le fon y  nocne: R ed akto r nocny 8-34-02, 8-34-04. W a ru n l 
IU prenum eraty: Zam ów ien ia  i  w p ła ty  na prenum eratę zleconą p rzy jm u ją  wszystkie urzędy pocztowe oraz listonosze — cena prenum .: mieś. — 5 zł, lewar. — 15 zł, półrocznie 30 zł, rocznie — 60 zł. Zam ów ien ia  zbiorowe na prenum eratę  zakładow ą p rzy jm u ją  w szystkie m iejscowe O ddzia ły  
1 D eleg atu ry  P R K  -PucH* — cena w  prenum . zb iór. mieś. — 3.50 zł. In fo rm a c ji w  spraw ie prenum . zagranicznej udziela P P K  „R uch“ B iu ro  W yd. Zagr., W arszawa, Koszykowa 31, te l. 8-64-81. A dm in istrac ja : W ar jzawa, W iej ska 12, tcl. C-00-31. Z a k ł. G ra f. i  W ydaw n. Dom  Słowa Polskiego. 4B-14306


